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PRASY „CZYTELNIK"

i Kucie im. Lenina
uruchomiono

dri® baterię koksowniczą
KRAKÓW — NOWA HUTA 

(PAP). W dniu 23 bm. w godzi
nach południowych nastąpiło uru 
ehoniienie II baterii koksowni
czej Huty im. Lenina. Bateria ta 
— to zespól wielkich, długich ko
mór, zbudowanych z cegły ognio
trwałej, gdzie w wysokiej tempe
raturze około 1200 stopni nastę
puje prażenie* wsadu węglowego 
bez dostępu powietrza.

Bateria nr 2, podobnie jak i 
pierwsza, należy do największych 
w kraju i najnowocześniej zapro
jektowanych. Dokumentację tech 
niczną wykonały radzieckie zespo 
ły projektowe „Giprokcksu“ i 
„Gipromezu“. Związek Radziecki 
nadesłał również większość ma
szyn i urządzeń dla rejonu kok
sowni.

Uruchomienie baterii oznacza 
podwojenie produkcji koksu wiel 
kopiecowego.

PRL w Jugosławii
' WARSZAWA (PAP). Rada Pań 
»twa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Henryka 

. Grochulskiego ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym PRL 
w Federacyjnej Ludowej Repu
blice Jugosławii.

Załoga kopalni „Gottwald“ żąda
uwolnienia marynarzy ze statku »Girttwald«

STALINOGRÓD (PAP). W dniu] 
22 bm., na 39 dni przed terminem 
załoga kopalni „Gottwald“, przo
dująca od kilku lat w przemyśle 
węglowym zameldowała — pierw 
sza w górnictwie — o wykonaniu 
rocznych zadań wydobycia węgla. 
Ostatnią tonę węgla, dopełniającą 
wykonanie planu rocznego, wydo 
była przodująca brygada ściano
wa rębacza Pawła Doliny, kan
dydata na radnego Woj. Rady Na 
rodowej w Stalinogrodzie.

Pierwszy wiceminister górnic
twa Franciszek Waniolka, który 
przybył do kopalni „Gottwald1' 
w tym uroczystym dniu, podzię
kował w imieniu ministerstwa 

| górnikom za ich wysiłek.
Załoga przodującej kopalni, któ 

ra nosi chlubne imię Klementa 
Gottwalda, sprawuje szefostwo 
nad statkiem „Prezydent Gott
wald“ i jego załogą. Podczas uro 
czystości z okazji wykonania pla 
nu rocznego zabrał głos ładowacz 
z brygady Pawła Doliny — Al
fons Malinowski, który oświad
czył:

— Nasza załoga została do głę
bi wstrząśnięta wiadomością o 
zbójeckim napadzie bandy Czang 
Kai-szeka na nasz statek, upro
wadzeniu go i uwięzieniu jego 
załogi.

Załoga nasza napiętnowała ten 
zbrodniczy akt i zażądała odda
nia statku. Ta piracka napaść 
i brutalne uwięzienie naszych 
braci marynarzy zohydziła je
szcze bardziej imperializm ame
rykański, patronujący piratom

kuomintangowskim na wyspie 
Taiwan,

Pragniemy z okazji naszego 
wielkiego święta — przedtermino 
wego wykonania planu rocznego 
— przekazać rodzinom maryna
rzy statku „Gottwald“ gorące gór 
nicze pozdrowienia.

Zasyłamy nasze górnicze pozdro 
wienia i wyrazy solidarności, bo
haterskiej załodze statku „Gott
wald“, uwięzionej przez zbirów 
Czang Kai-szeka, załodze nie usta 
jącej w walce o powrót do ojczyz

ny, do swych rodzin, do dalszej 
pracy w zaszczytnej służbie mary 
narza polskiej bandery.

Jeszcze raz stanowczo żądamy 
by Organizacja Narodów Zjedno
czonych zakazała pirackich roz
bojów bandzie Czang Kai-szeka. 
Zadamy uwolnienia bohaterskich 
marynarzy, trzymanych bezpraw
nie w niewoli Czang Kai-szeka. 
Żądamy zwrotu zrabowanego w 
bezczelny sposób statku „Gott
wald“ — własności narodu pol
skiego.

Po zgoliło A. I. Wyszyńskiego
Przemówienie min. Skrzeszewskiego

na posiedzeniu żałobnym Zgromadzenia 01Z
NOWY JORK (PAP). Dnia 22 bm. odbyło się żałobne posie

dzenie Zgromadzenia Ogólnego, na którym szefowie delegacji zło
żyli hołd pamięci Andrzeja Wyszyńskiego.

W poszczególnych województwach
powstają nowe zakłady naukowo-badawcze
WARSZAWA (PAP). W celu 

ściślejszego powiązania nauki roi 
niczej z praktyką, Centralny In
stytut Rolniczy rozpoczął we 
wszystkich województwach orga
nizowanie rejonowych zakładów 
naukowo - badawczych, które zaj 
mować się będą zagadnieniami 
agrotechniki, zootechniki, gospo
darki wodnej i ekonomiki gospo
darstw.

Jeden z pierwszych rejonowych 
Baikładów naukowo - badawczych

powstał nad rzeką Biebrzą w pół 
nocnej części woj. białostockiego. 
Przed trzema laty kilku pracow
ników naukowych rozpoczęło tu 
prace w wiejskiej chacie, w któ
rej mieściło się zarówno labora 
torium jak i ich mieszkanie. Dziś 

j niedaleko wsi Miecze powstaje 
nowe osiedle — zakład nauko- 

i wo _ badawczy Biebrza. 
j Specjalnością zakładu jest uprą 
j wa gleb torfowych, których w 
tym rejonie jest ok. 300 tys. ha.

Szef delegacji polskiej minister 
Skrzeszewski wygłosił następu
jące przemówienie:

Andrzej Wyszyński nie żyje. 
Andrzej Wyszyński, z którym je 
szcze wczoraj późnym wieczorem 
prowadziliśmy rozmowy, nde ży
je. Ta straszna i nieoczekiwana 
wiadomość wstrząsnęła całą naszą 
delegacją. Trudno zebrać myśli, 
trudno dobrać słowa. Odszedł od 
nas Andrzej Wyszyński, wielki 
działacz radziecki, wybitny mąż 
stanu ZSRR, wielki uczony i eru- 
dyta.

Straciliśmy człowieka, który 
miał znaczenie nie tylko dla 
ZSRR, swojej ojczyzny, ale rów 
nież dla wszystkich narodów 
świata, a w szczególności dla Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych. Odszedł od nas wielki żoł
nierz o sprawę pokoju. Zmarł na 
posterunku śmiercią żołnierza.

Wprost nie chce się wierzyć, że. 
już nie zobaczymy wspaniałej 
i szlachetnej głowy Andrzeja Wy 
szyńskiego w gmachu Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, w 
którego murach jeszcze brzmią 
jego płomienne, żarliwe i przeko
nywające apele o pokój i porozu
mienie między narodami.

Naród polski traci swego wiel
kiego i wypróbowanego przyja-

Bogaty plon czwartego rejsu „Chopina“
Dobre połowy - Szybkościowy przeładunek-Współzawodnictwo 

i zobowiązania - Praca kulturalno-oświatowa -tlilka słów
o niedociągnięciach

Potężny dźwig unosi w górę. j A więc przede wszystkim po- 
jak piórko, pęk spiętych linami łowy. Statek — baza przyjął od 
beczek i przenosi je szybko na | jednostek łowczych i przywiózł 
nabrzeże. Wyładunek trwa w pet j do kraju 37.280 stukilograrnowych 
ni Przy dalmcrowskim nabrzeżu beczek śledzia i 164 tzw. połowki 
portu rybackiego w Gdyni stoi | (beczki po 40 do 45 kg ryby w

,4 £$ M ■

■■ihm-

Na zdjęciu: s/s „Fryderyk ChopUf, s*ateli-baza naszego 
rybołó wstwa dalekomorskiego na łowisku. Do statku dobija
ją jednostki polon u we, by wyładować rybę i zabrać zapasy 

bunkra.

r
h
żywności i Fot. Wojtkiewicz

przycumowany statek - baza.!każdej). „Chopin* zawinął naj- 
„Fryderyk Chopin“. Powrócił | pierw go Swmoujsc.a gdzie wy- 
wlaśnie z czwartego w br. rejsu i ładował ponad 25 tys. beczek sie
na Morze Północne. cizia, do wyładunku zaś w Gdym

Plon tego rejsu jest bardzo bo- pozostaio b “,ko 10 tys. beczek. 
gatyt ) Z ogolnej ilości wyłowionej w

tej wyprawie ryby 842 beczki 
„setki“ i 1472 beczki „połówki“ 
przerobiono w morzu, na statku 
— bazie, na śledzia handlowego.
plan przerobu śledzia został nie
stety, wykonany tylko w 50 proc. 
JAKIE BYŁY TEGO PRZYCZY
NY?

Otóż kierownictwo „Dalmoru“ 
pamiętało o opracowaniu wyso
kiego planu przerobu ryby, zapo
minając o drobnostce: o ludziach, 
którzy by się tą pracą zajęli. Lu
dzie tacy na statku — bazie by 
się znaleźli, gdyby „Dalmor“ pła
cił członkom załogi za ochotniczą 
pracę przy odgardlaniu śledzia. 
Oto prosta przyczyna niewykona
nia planu przerobu ryby na ba
zie. Nieżyciowy ten system nale
żałoby zmienić już w następnym 
rejsie „Chopina“.

V/ ostatniej wyprawie rozwinę
ło się nadzwyczaj współzawod
nictwo pracy, które objęło 95 
proc. załogi „Chopina“ i 15 jed
nostek łowczych „Dalmoru“. Przy 
czyniły się do tego głównie zobo
wiązania, podejmowane na cześć 
37 rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej i na II Zjazd ZFIP. 11

(Dokończenie na str. 2)

cielą. Chylimy czoło przed Jego 
pamięcią. Wyrażamy rządowi 
ZSRR, narodom radzieckim i de
legacji ZSRR nasze głębokie 
współczucie. "Wyrażamy współczu 
cie wdowie i córce Zmarłego.

Nieubłagana śmierć zabrała An 
drzeja Wyszyńskiego. Walka o 
sprawę, której bronił, na której 
froncie umarł, trwa. O tę spra
wę, której całe życie poświęcił Ar. 
drzej Wyszyński, narody będą da 
lej walczyć. O tę sprawę będzie 
walczył naród polski i jego dele
gacja, nie cofając się przed żad
nym wysiłkiem, tak jak uczył nas 
walczyć Andrzej Wyszyński. Ta 
sprawa zwycięży.

Kontiolencje 
na rące delegacji radzieckiej

w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP). — W 

związku ze zgonem pierwszego za 
stępcy ministra spraw zagranicz
nych ZSRR i przewodniczącego 
delegacji radzieckiej na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych A. J. Wyszyńskie
go, delegacji radzieckiej do ONZ 
złożyli wizyty kondolencyjne:

Premier i minister spraw zagra 
nicznych Francji Mendes-Francc, 
sekretarz generalny ONZ Ham- 
marskjoeld, przewodniczący IX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
van Kleffens oraz szefowie dele
gacji Białoruskiej SRR, Brazylii, 
Burmy, Czechosłowacji, Egiptu, 
Ekwadoru, Francji, Holandii, In
dii, Indonezji, Iraku, Iranu, Ju
gosławii, Jemenu, Libanu, Meksy 
ku, Peru, Polski, Syjamu, Szwe
cji i Ukraińskiej SRR.

Depesze z wyrazami współczu
cia przysłali: przewodniczący de
legacji Stanów Zjednoczonych 
Lodge, przedstawiciele Grecji o- 
raz Paul Robeson i inni postępo
wi działacze amerykańscy.

Oprócz tego delegacja ZSRR o- j 
trzymuje liczne listy i depesze od 
różnych organizacji oraz od oby
wateli Stanów Zjednoczonych i in 
nych krajów. Te listy i depesze 
podkreślają wybitne zasługi A. J. 
Wyszyńskiego w walce o pokój 
na całym świecie.

Przygotowania 
do pogrzebu

MOSKWA (PAP). Rada Mini
strów ZSRR i KC KPZR postano 
wiły:

1. Utworzyć komisję rządową 
dla zorganizowania pogrzebu A. 
J. Wyszyńskiego, powołując do 
niej M. G. Pierwuchina (jako 
przewodniczącego), A. A. Gromy
ko, K. P. Gorszenina, A. F, Gor
kina i M. A. Jasnowa.

2. Trumnę ze zwłokami A. J. 
Wyszyńskiego przewieźć do Mo
skwy.

Agendy nowego bloku militarnego 
fisż funkcjonują

LONDYN (PAP). Ja£ donosi 
Agencja Reutera, w dniu 22 li
stopada rozpoczęły się w Londy
nie obrady tzw. tymczasowej gru 
py roboczej Unii Zachodnio - Eu
ropejskiej. Jest to nowy blok mi
litarny państw zachodnich, do 
którego należą Niemcy adenaue- 
rowskie i którego ‘utworzenie zo
stało przewidziane w układach 
paryskich.

w obradach grupy roboczej bio

jrą udział przedstawiciele Francji, 
j Belgii, Holandii, Luksemburga, 
| Włoch i Niemiec zachodnich oraz 
j zastępca wiceministra spraw za
granicznych Wielkiej Brytaanii, 
Harold Caccia.

Agencja Reutera podkreśla, że 
nie jest wykluczone, że na niektó 
rych posiedzeniach grupy roboczej 
obecny będzie obserwator z ra
mienia Stanów Zjednoczonych.

Komunikat Komitetu Coutraisisp K'PZä 
i Bady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący komu* 
nikat Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i Rady Ministrów ZSRR:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i Rada Ministrów" ZSRR z głębokim żalem donoszą, że 
w dniu 22 listopada 1954 r. zmarł nagle w Nowym Jorku wybitny 
mąż stanu — członek Komitetu Centralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego, pierwszy zastępca ministra spraw za
granicznych ZSRR, deputowany do Rady Najwyższej ZSRR, czło
nek Akademii, Towarzysz Andrzej Januariewicz Wyszyński.

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓW ZSRR

Komunikat
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRÜ

MOSKWA (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
komunikuje:

Kolegium i zespół pracowników Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych ZSRR wyrażają głęboki żal z powodu zgonu pierwszego 
zastępcy ministra spraw zagranicznych ZSRR, stałego przedsta
wiciela Związku Radzieckiego w Organizacji Narodów Zjedno
czonych, Towarzysza Andrzeja Januariewicza Wyszyńskiego, i skła
dają kondolencje rodzinie Zmarłego.

Komunikat delegacji ZSRR przy ONZ
NOWY JORK (PAP). Stała delegacja ZSRR przy Organizacji 

Narodów Zjednoczonych zawiadamia z głębokim bólęm o nagiej 
śmierci Andrzeja Wyszyńskiego, pierwszego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, stałego przedstawiciela ZSRR w Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych, przewodniczącego delegacji 
ZSRR na IX sesję Zgromadzenia Ogólnego.

Andrzej Wyszyński zmarł na atak serca o godz. 9 min. 30 
czasu miejscowego w siedzibie delegacji ZSRR.

Depesze kondolencyjne z Polski
Do

Komitetu -Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Moskwa
Drodzy Towarzysze!
Przejęci do głębi wiadomością o nagłej śmierci Towarzysza 

A. J. Wyszyńskiego, członka Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, łączymy się z Wami w żałobie 
po lej bolesnej stracie.

Wytrwała i ofiarna walka Towarzysza A. J. Wyszyńskiego na 
arenie międzynarodowej o utrwalenie pokoju i przyjazną współ
pracę między narodami znajdowała zawsze najgorętsze uznanie 
i poparcie narodu polskiego i wszystkich pokój miłujących ludzi 
na całym świecie.

Polskie masy pracujące zachowają w pamięci imię Towarzysza 
A. J, Wyszyńskiego, wiernego syna Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego, bezkompromisowego bojownika o sprawę socja
lizmu i pokoju.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

• * *
Towarzysz W. Mołotow
Minister Spraw Zagranicznych
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

Moskwa
Wstrząśnięty do głębi wieścią o zgonie Towarzysza Andrzeja 

Wyszyńskiego, pierwszego zastępcy ministra spraw zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, stałego przed
stawiciela ZSRR przy Organizacji Narodów Zjednoczonych, prze
wodniczącego delegacji ZSRR na IX sesję Zgromadzenia Ogólne
go Narodów Zjednoczonych, składam Wara, Towarzyszu Ministrze, 
wyrazy szczerego żalu i współczucia.

Społeczeństwo polskie zachowa w pamięci nieodżałowanego 
Towarzysza Andrzeja Wyszyńskiego jako płomiennego bojowirka 
sprawy pokoju, wybitnego obrońcę suwerennych praw i wolności 
narodów, swego serdecznego i wypróbowanego przyjaciela.

MARIAN NASZKOWSKI 
podsekretarz stanu

kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych

45A03B
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Proces w Karlsruhe
W Niemczech zachodnich rośnie z każdym dniem opór mas ludo

wych przeciw groźbie remiłitaryza cjl. W przedsiębiorstwach i na ze
braniach związkowych robotnicy wypowiadają się stanowczo przeciw 
wskrzeszeniu Wehrmachtu. Coraz liczniejsze grupy młodzieży zapowia
dają, że nie dadzą się wepchnąć do koszar. Tu i owdzie tłumy rozgory
czonych matek w burzliwych demonstracjach ulicznych dają wyraz swe
mu oburzeniu. Do rzeszy przeciwników awanturniczej polityki Adenau
ers przyłączają się nawet niektóre burżuazyjne osobistości i organy 
prasowe, zdające sobie sprawę, że wytyczona przez magnatów Wall Street 
1 Ruhry droga Jest zgubna również dla samych Niemiec.

Szeroki ruch oporu, ogarniają!zawadę, Jaką napotykają w
cy coraz większą liczbę ludności 
Republiki Federalnej, może prze 

, szkodzić ratyfikacji układów lon 
dyńskich i paryskich w parla
mencie bońskim. Walka przeciw’ 
ników odbudowy militaryzmu 
niemieckiego może odnieść zwy 
cięetwo, jeśli zostanie ona nale
życie zorganizowana, śmiało pro 
wadzona do końca i połączona z 
walką mas ludowych NRD i in 
nych narodów Europy o pokojo 
we i demokratyczne rozwiązanie 
eprawy Niemiec.

Partia Komunistyczna — 
kierowniczą siłą 

ruchu oporu
Kto może skutecznie pokierować tym 

ruchem, w którym robotnicy stano
wiący zresztą większość ludności Nie
miec zachodnich, grają najaktywniej
szą rolę? Nie może tego dokonać bę
dąca formalnie w opozycji do rządu 
Adenauers socjal - demokracja (SPD). 
W łonie kierownictwa SPD znajduje 
się bowiem wpływowa proamerykań- 
ska frakcja, wykonywająca posłusznie 
wszelkie polecenia Waszyngtonu. Poza 
tym kierownictwo socjal - demokracji 
usiłuje hamować masową walkę robot
ników oraz opozycje przeciw układom 
paryskim ograniczać do debat w Bun
destagu. A przecież Jasne Jest, że wła
śnie masowe i bojowe wystąpienia mas 
pracujących mogą najbardziej przyczy 
nić się do pokrzyżowania zbrodniczych 
planów wrogów pokoju.

Jedyną partią w Niemczech 
zachodnich, która wskazuje ma
som wyjście z grożącej im kata 
strofy, i która potrafi pokiero
wać walką przeciw remiłitaryza 
cji — jest Komunistyczna Par
tia (KPD). Ale właśnie dlatego, 
że partia ta jest kierowniczą si
łą oporu przeciw zamysłom od
wetowców, reżim boński prześlą 
duje ją okrutnie.

Na modlę Hitlera
Gazety komunistyczne są czę

sto konfiskowane, a ich sprze
dawcy terroryzowani. W ostat
nich miesiącach mnóstwo legal
nych zebrań KPD w różnych 
miastach republiki bońskiej zo
stało Zakazanych. Organizowane 
przez komunistów demonstracje 
są rozpędzane przez policję. Na 
początku października br. setki 
policjantów przeprowdaziły re
wizje w gmachu kierownictwa 
KPD w Duesseldorfie. 24 paź
dziernika oddziały policji w re
wolwerami w rękach szturmo
wały i gwałtem obsadziły budyń 
ki organizacji komunistycznych 
w Kilonii i w Duisburgu. Wielu 
działaczy i aktywistów KPD jest 
uwięzionych, a w samej prowin 
cji Dolna Saksonia odbyły się 
w ubiegłym roku rozprawy są
dowe przeciw aż 15 tysiącom 
członków KPD i różnych orga
nizacji postępowych.

Wszystko to nie wystarcza je- 
S2JCZ8 władcom Niemiec zachod
nich. Chcąc usunąć największą

swych dążeniach do szybkiej od 
budowy Wehrmachtu, inscenizu 
ją oni proces o delegalizację Ko 
munistycznej Partii, który — 
właśnie ma rozpocząć się w Try 
bunale Konstytucyjnym w Kari 
sruhe.

Groźba zakazu działalności 
KPD wywołała falę protestów 
demokratycznej opinii publicz
nej w całych Niemczech.

W depeszy do trybunału Związek 
Prawników Demokratycznych Niemiec 
wskazał, że wybory ogóinoniemieckia, 
za którymi rząd boński formalnie tyle 
razy się wypowiadał, nie mogą być na
prawdę wolne bez udziału Komuni
stycznej Partii Niemiec. Inni podkre
ślają, ża proces przeciw KPD,. bronią
cej interesów mas pracujących. Jest 
atakiem na resztki praw demokratycz
nych ludności Niemiec zachodnich. Je
szcze inni zwracają uwagę na to. że 
Hitler w 1933 roku również zaczął od 
delegalizacji KPD, po czym nastąpił 
zakaz działalności SPD i związków za
wodowych oraz nieludzki terror prze
ciw wszystkim demokratom.

Walka o legalną 
działalność KPD

Świadomość, że proces prze
ciw KPD jest dalszym krokiem 
na drodze do faszyzacji Republl 
ki Federalnej i do złamania o- 
poru jej ludności przeciw wskrze 
szaniu Wehrmachtu, przenika do 
coraz szerszych kręgów społe
czeństwa zachodnio-niemieckie- 
go. Toteż z dnia na dzień mnożą 
się wystąpienia przeciw proceeo 
wi w Karlsruhe.

253 górników kopalni „Westerholt“ 
w Gelsenkirchen 1 210 kopalni „Kai
senstuhl“ w Dortmundzie podpisało o-., 
statnio rezolucję przeciw procesowi. 
Na zebraniu w Muelheim (Zagłębie 
Ruhry) około 500 aktywistów związko
wych i członków SPD Jednomyślnie u- 
chwaliło protest. Głosami radnych 
SPD i KPD rady miejskie Monachium. 
Kohlscheid i kilku innych miast za
protestowały przeciw terrorowi wobec 
komunistów.

Dnia 7 listopada wielotysięcz
ne masy robotnicze, które w 
miastach Essen, Hamburg, Dort 
mund, Wuppertal I Monachium 
w pochodach ulicznych uczciły 
rocznicę Rewolucji Paźdzlerniko

wej, niosły transparenty zarów
no przeciw układom paryskim, 
jak i przeciw planowanemu za
kazowi KPD. W Essen młodzi 
demonstranci wykrzykiwali przez 
głośniki haisła przeciw antykomu 
nistycznemu terrorowi i za poko 
jowym zjednoczeniem kraju. Gdy 
policja zaaresztowała kilkunastu 
demonstrantów i próbowała od
wieźć ich do komisariatu, setki 
robotników rzuciły się na poli
cjantów i odbiły aresztowanych.

Walka o legalną działalność 
KPD, kierowniczej siły pokojo

wej za Łabą, jest nierozłączną 
częścią walki narodu niemieckie 
go przeciw wskrzeszeniu potęgi 
niemieckiego imperializmu. W 
walce tej, wzmagającej się z 
dnia na dzień, szerokie masy po 
kojowo usposobionej ludności 
Niemiec zachodnich przeciwsta
wiają się rządzącej klice adenau 
erowskiej, agentów miejscowych 
i amerykańskich monopoli. Nie 
ulega wątpliwości, że w walce 
tej masy ludowe będą miały o- 
siatnic słowo.

Paweł Leszak

Uroczyste otwarcie w Warszawie
Akademii Teologii lafeltckiej -

WARSZAWA (PAP). W dniu 
20 bm. odbyła się w Warszawie 
uroczystość otwarcia Akademii 
Teologii Katolickiej i inauguracja 
roku nauki 1954/55.

Po nabożeństwie, odprawionym 
przez ks. biskupa Wacława Ma
jewskiego, uroczystość otworzył 
rektor Akademii — ks. prof, dr 
Jan Czuj. Wykłady inauguracyj
ne wygłosili: prorektor Akademii 
— ks. prof, dr Seweryn Kowal
ski oraz prorektor Akademii — 
ks. prof, dr Tadeusz Kruszyń
ski.

W inauguracji udział wzięli: 
przedstawiciel Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego dyr. Jan Lech i 
przedstawiciel Urzędu do Spraw 
Wyznań dyr. Józef Siemek.

Akademia Teologii Katolickiej 
utworzona została w porozumie

niu z episkopatem polskim. W 
ramach Akademii kontynuować 
będą swą działalność Wydział Te
ologii Katolickiej Uniwersytetu 
Warszawskiego oraz Wydział Te
ologiczny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego.

Akademia Teologii Katolickiej 
posiada wydział teologiczny, wy
dział filozofii chrześcijańskiej 
oraz wydział prawa kanoniczne
go, które zachowały wszystkie 
państwowe i kanoniczne upraw
nienia dotychczasowych wydzia
łów teologicznych uniwersytetów 
Warszawskiego i Jagiellońskiego.

Do grona nauczającego w Aka
demii Teologii Katolickiej weszli 
profesorowie i pracownicy nau
kowi obu dotychczasowych wy
działów teologicznych.

Nowi członkowi© 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu narodowego

WARSZAWA (PAP),Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowe
go powołał na plenarnym posiedzeniu w dniu 20. XI. br. następu«* 
Jących nowych członków:

1. Waldemar Babinie^ — czło 
nek Komitetu Nauk Pedagogicz
nych PAN, pisarz, członek WKFN 
w Kielcach: 2. Stanisław Bagniuk
— przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Dobiesław, pcw. Ko
szalin; 3. Wacław Barcikowski — 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa, prezes Rady Naczelnej 
CK SD; 4. Wojciech Brydziński
— artysta dram., członek WKFN 
w Warszawie; 5. Wiktor Buch
wald — kierownik muzyczny O- 
pery- Poznańskiej, członek WKFN 
w Poznaniu; 6. Natalia Ciotucha
— członek spółdzielni produkcyj
nej Łany pow. Puławy, woj. lu
belskie; 7. Maria Dąbrowska — 
chłopka, gospodarująca indywi
dualnie z gromady Węgleszyn, 
pow. Jędrzejów; 8. Edward Droż- 
niak — przewodniczący Naczel
nej Rady Spółdzielczej; 9. Michał 
Dyszuk — górnik, rębacz z kopal 
ni „Bolesław Chrobry“, przodow
nik pracy; 10. Dionizy Gajewski 
-— inżynier, sekretarz generalny 
NOT; 11. Zygmunt Garstecki — 
sekretarz Zarządu Głównego 
TPPR; 12. Teresa Glotz — agro
nom rejonowy • Powiatowego Za
rządu Rolnego w Brzezinach, woj. 
łódzkie; 13. Stanisław Gqsrny — 
ślusarz, racjonalizator z Zakła
dów im. Stalina w Poznaniu; 14. 
Józef Grzegory — rzeźbiarz, orty 
sta ludowy ze wsi Złaków Boro
wy, gm. Zduny, woj. łódzkie; 15. 
Zygmunt Hubezuk — traktorzysta 
w PGR Kalisz Pomorski; 16. He-

' ' i - członkowie SD szczególną treską otoczą
sprawy oświaty i kultury 

Z dyskusji na V . ’" - Komitetu Frontu Narodowego
WARSZAWA (PAP). W dyskusji na plenarnym posiedzeniu 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego w dniu 20 bm. 
przemawiał m. in. prezes Rady Naczelnej CK SD Wacław Barci
kowski. Powiedział on m. in.:

Wraz z całym narodem udział 
w kampanii wyborczej biorą miej 
skie warstwy pośrednie — inte
ligencja i rzemiosło, które — za
grożone w podstawach swojej 
egzystencji w Polsce przedwrześ-

Bogaty plon czwartego rejsu „GSiepina“
(Dokończenie ze str. 1)

października powstała młodzie
żowa brygada pokładowa pod kie 
rownictwem ZMP-owca Lubiń
skiego, która zainicjowała na stat 
ku podejmowanie zobowiązań na 
cześć II Zjazdu ZMP. Załogi „Sy 
riusza“ z szyprem ANTONIM PI
SKĄ, „Małego Wozu“ z szyprem 
JOZEFEM MUZĄ, „Uranii“ z szy 
prem WŁADYSŁAWEM KNIBĄ, 
„Raduni“ z szyprem FELIKSEM 
MILLEREM i „Wulkana“ z szy
prem KAZIMIERZEM OPIOŁĄ 
poławiały nocą, pragnąc osiągnąć 
jak najwyższą wydajność poło
wów.

Szczególnie jednak wyróżni-

A«S2 homentat z

Znalazło się wyjście
Jedną z poważniejszych przeszkód w rozwoju produkcji u- 

bocznej w zakładać^ przemysłu kluczowego jest (jak już o tym 
pisaliśmy) niewłaściwa interpretacja tego punktu uchwały Rady 
Ministrów z 29 maja br., który mówi o sposobie obliczania kosz
tów produkcji.

Zwracaliśmy już uwagę na niewłaściwość obciążania artyku
łów pochodzących z produfecjl ubocznej takimi kosztami ogólno- 
fabrycznymi nie mającymi z tą produkcją nic wspólnego jak np. 
koszty eksploatacji dźwigów, doków czy nabrzeży w stoczniach.

Okazuje się obecnie, że jest wyjście z tej sytuacji, Wyjście 
takie znalazł Centralny Zarząd Przemysłu Okrętowego, który w 
najbliższym czasie ma wydać zarządzenie regulujące sposób obli
czania kosztów własnych produkcji ubocznej w zakładach sobie 
podległych. Niedawno odbyła się w CZPO narada, na której za
wiadomiono już przedstawicieli zakładów, że należy zaliczać tyl
ko te koszty ogólnofabryczne, które nie są związane z produkcją 
statków, a więc z wyłączeniem właśnie np. kosztów eksploatacji 
szeregu kosztownych wspomnianych wyżej urządzeń.

Pierwsza skorzysta z tej interpretacji uchwały Rady Mini
strów Stocznia Północna, która jest pierwszym na Wybrzeżu za
kładem przemysłu kluczowego, tworzącym, w myśl uchwały, od
dział produkcji ubocznej. Stocznia Północna otrzymała od CZFO 
zezwolenie na uruchomienie takiego oddziału i przystąpiła już do 
pierwszych prac organizacyjnych.

Kierownictwo Stoczni Północnej nie ma jeszcze skrystalizo
wanego poglądu na to, jakie oddział ten będzie miał formy orga
nizacyjne, jednak sądząc z dotychczasowych sukcesów stoczniow
ców w uruchomieniu samej produkcji w ciągu minionego roku, 
należy przypuszczać, że oddział po przejściowych trudnościach bę
dzie należycie spełniał swą rolę, jako poważny czynnik rozwoju 
produkcji ubocznej w stoczni i jako wzór dla innych zakładów 
przemysłu /kluczowego w naszym województwie.

W walce z trudnościami przy organizacji oddziału winni po
móc stoczniowcom Wojewódzką Komisja Planowania Gospodar
czego i Wydział Przemysłu Woj. RN.

Pierwszy oddział produkcji ubocznej w naszym województwie 
już się tworzy. Czekamy teraz na następne: przede wszystkim na 
EFTJK w Elblągu, który wystąpił już o zezwolenie na utworzenie 
takiego oddziału, następnie na Stocznię im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, ZNTK w Gdańsku, Stocznię Gdańską i inne,
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ła się młodzieżowa brygada 
Jana Kujawskiego im. 22 Lip
ca, która pobiła rekord prze
ładowując 309 beczek ryby na 

, godzinę i 30 ton węgla na go
dzinę przy bunkrowaniu jed
nostek.

W wyniku współzawodnictwa 
pracy i realizacji licznych zobo
wiązań załoga „Chopina“ osiąg
nęła w 4 rejsie 311 tys. złotych 
oszczędności.

Warto również wspomnieć w 
kilku słowach o pracy kultural
no - oświatowej na bazie w cza- 
sje ostatniej wyprawy. W ciągu 
ponad miesięcznego pobytu na ino 
rzu wyświetlono dla załogi „Chopi 
na“ i załóg trawlerów, 10 najlep
szych filmów produkcji kra
jowej i zagranicznej. W 85 projek 
cjach filmowych uczestniczyło 
4100 osób z „Chopina“ i 33 jedno
stek połowowych, W związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zorganizo
wano wystawę książki radzieckiej 
na statku — bazie oraz. odczyt na 
temat radzieckich metod poło
wów ryb. Wykonano piękne ga
zetki ścienną, ilustrujące urok i 
bogactwo Kraju Rad, a 12 paź
dziernika, na zakończenie Miesią
ca zorganizowano uroczystą aka
demię. Ciekawą innowacją było 
nadawanie przez miejscowy ra- 
radiowęzeł koncertów życzeń 
dla załogi „Chopina“ i załóg je
dnostek połowowych.

I na zakończenie o niedociąg
nięciach. W świetlicy na statku 

bazie niejednokrotnie brakło 
świeżej prasy, mimo, że bardzo 
często dobijały do bazy jednostki 
przybywające z kraju. „Dalrnor“ 
stanowczo za mało uwagi zwraca 
na sprawę regularnego dostarcza 
nia prasy na bazę za pośredni
ctwem jednostek, udających się 
na Morze Północne.

Pod koniec rejsu zabrakło też na 
„Chopinie“ bielizny na zmianę 
dla załogi, co jest niedopuszczal
ne ze względu na higienę osobi
stą członków załogi. Należy więc 
w przyszłości zaopatrywać się w 
większe zapasy bielizny.

Na „Chopinie“ trwa obecnie 
intensywna praca przy wyładun
ku ryby i załadunku beczek, soli 
i zaopatrzenia. Prawdopodobnie 

* 26 bm. statek — baza wyruszy 
jw piąty, ostatni już w bieżącym 
iroku rejs na dalekie łowiska, by 
I zastąpić znajdującą się obecnie 
jna Kanale La Manche „Morską 

* ' Lczl ,

niowej — znalazły w Polsce Lu
dowej możliwości twórczego u- 
działu w życiu narodu i korzy
stają z dorobku materialnego 1 
kulturalnego kraju. Stronnictwo 
Demokratyczne, jako polityczna 
reprezentacja tych warstw, od 
pierwszych dni wyzwolenia sta
nęło do pracy mającej na celu 
uświadomienie im wielkich prze 
obrażeń zachodzących w naszym 
kraju.

Radni, członkowie Stronnictwa 
Demokratycznego, realizując w ca 
lej rozciągłości program Frontu 
Narodowego, szczególną troską 
otoczą sprawy oświaty i kultury. 
Dbać będą o to, by coraz wyż
szy był poziom organizacyjny na 
szych szkół, lepsze warunki pra
cy nauczycieli i młodzieży, by 
podnosił się poziom nauczania 
i wychowania w szkołach. Dbać 
będą o dalszy rozwój punktów’ 
upowszechniania kultury, o coraz 
większą ilość świetlic, bibliotek, 
kin, domów kultury, zespołów ar 
tystycznych.

300 tysięcy
robotmiiów włoskich 

ma pracować w hańskim przemyśle 
zbrojeniowym

Jena Jaworska — przewodnicząca! 
Zarządu Główmego ZMP; 
17. Michał Jarcza — rektor Po
morskiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie; 13. Marcin Kacprzak
— rektor Akademii Medycznej w 
Warszawie; 19. Józef Kalinowski
— kierownik Biura OKFN; 29. 
Józef Kędzierski — lekarz-laryn- 
golog w Przemyślu woj. rzeszow
skie; 21. Franciszek Klaja — ro
botnik - nowator z Krakowskich 
Zakładów Wytw. Materiałów E- 
lektrotechnicznych; 22. Franci
szek Klawiter — oborowy w 
PGR Cecynowo, pow. Słupsk, 
woj. koszalińskie; 23. Aleksander 
Kobzdej — profesor Akademii 
Sztuk Plastycznych w Warsza
wie; 24. Władysław Kokoszka — 
robotnik, przodownik pracy z 
Kieleckich ZakłSdów Wyrobów 
Metalowych; 25. Władysław Koń 
ski —- robotnik Stoczni Gdań
skiej przodownik pracy z młodzie 
żowej brygady „Młoda Gwardia”; 
28. Antoni Korzyeki — prezes 
Zarządu Głównego ZSCh; 27. Ma 
ria Kozioł — członek spółdz. pro
dukcyjnej Mileski, woj. Małostce 
kie; 28. Wawrzyniec Krzywy — 
członek spółdz. produkcyjnej w 
Brojcach, pow. Międzyrzecz, woj. 
zielonogórskie; 29. Tadeusz Kuli
siewicz — profesor Akademii 
Sztuk Plastycznych w Warsza
wie; 30. Stanisław Legiżyński — 
profesor Akademii Medycznej w 
Białymstoku, mikrobiolog; 31. ks. 
Feliks Litewka — proboszcz pa
rafii Marii Magdaleny w Radom
sku; 32. Ryszard Majchrzak — 
przewodniczący Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich;
33. Leon Manteuffel — pro
fesor, dr med. z Warszawy;
34. Albertyna Michalik — chłop
ka, gospodarująca indywidualnie, 
aiktywistka Ligi Kobiet; 35. Jerzy 
Morawski — kierownik Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR; 
36. Stanisław Pawlak — I sekre
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR; 37. Stanisława RataJczyk
— przodownica pracy w ZPTB im. 
Marchlewskiego w Łodzi; 38. Ma
rian Rybicki — sekretarz Rady 
Państwa. 39. Kazimierz Sikorski
— przewodniczący Zarządu Głów

Dopomogą do rozszerzania po
mocy lekarskiej, do dalszego roz
woju i usprawnienia sieci placó
wek służby zdrowia.

Radni — członkowie Stronn’c 
twa Demokratycznego położą na 
cisk na rozbudowę i lepszą loka
lizację sieci punktów usługowych 
ze szczególnym uwzględnieniem! neg0 Związku Kompozytorów Pol 
potrzeb wsi, na przestrzeganie hi-jsldch; 40. Tadeusz Sfanisz — pra- 
gieny i oezpieczenstwa pracy w; COwnik Wydziału Kultury Woj. 
zakładach rzemieślniczych, na za RN w Rzeszowie; 41, Antoni Su« 
bezpieczanie ciągłości zaopatrzenia rynowicz — racjonalizator, ma- 
rzemiosła w surowce, paliwo i ma S7.ynista PKP z Olsztyna; 42. 
tenały pomocnicze oraz na udo- Tadeusz Sygietyński — kierow- 
stępnieme rzemiosłu w szerszej; nik Ze3połu „Mazowsze“; 43. Jan 
mierze surowców wtórnych i od- Szczepański — rektor Uniwersy
padowych, na popieranie twórczo 
ści ludowej i rzemiosła artystycz 
nego.

W dotychczasowej swej działał 
ności rzemiosło nie zawsze znaj
dowało zrozumienie u władz te
renowych.

Kampania wyborcza do rad na 
rodowych przyczynia się niewąt
pliwie do wyjaśniania i usuwa
nia wielu dotychczasowych trud
ności i błędów w działalności rze 
miiosła, mobilizując je do zwięk
szania wysiłków w celu zaspoka
jania stale rosnącego zapotrzebo
wania na produkcję i usługi rze
mieślnicze.

BERLIN (PAP). Według doniesień 
amerykańskiej agencji Associated 
Press, rząd boński zamierza sprowa
dzić w ciągu najbliższych trzech lat 
300 tysięcy robotników włoskich 
pracy w, przemyśle zbrojeniowym.

Umowę w tej sprawie zawarli boński 
minister gospodarki Erhard i włoski 
minister handlu zagranicznego Marti
nem.

Korsarsfwo 
kuomintangowców 

u wykrzsźy-Cbin
LONDYN (PAP). W dniu 22 listopa

da sekretarz parlamentarny brytyj
skiego ministerstwa spraw zagranicz
nych Tur ton udzielił pisemnej odpo
wiedzi na interpelację jednego z po
słów do Izby Gmin w sprawie naru
szania wolności żeglugi na morzach 
chińskich.

Z odpowiedzi Turtona wynika, że od 
września 1949 r. okręty kuomintangow 
skie dokonały 141 ataków na brytyj
skie statki handlowe. W 28 wypad
kach statki brytyjskie zostały ostrze
lane.

W wielu wypadkach kuomintangow- 
cy ograbili statki brytyjskie. Kapitan 
stadku „Iłosita“ zginął od kul kuomin 
tangowskich, a jeden z oficerów stat
ku „Glenarn“ został ranny.

Joszida zamierza
podać Się do dymisji

PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą, że 
w poniedziałek 22 bm. z liberalnej 
partii pitmlera Joszidy wystąpiło 33 
deputowanych do parlamentu japoń
skiego. Przyłączyli się oni wraz z de
putowanymi partii postępowych do 
bloku przeciwko Joszidzie. W ten spo
sób kryzys w tej partii, który rozpo
czął się kilka miesięcy temu. osiągnął 
swój szczytowy punkt i obecnie za
graża istnieniu rządu.

Joszida wystosował do kierownictwa 
partii liberalnej list, w którym oświad 
czył, że zamierza podać się do dy 
misji.

Joszida wrócił przed kilkoma dnia 
mi Be Stanów Zjednoczonych.

Coraz lepsze wypełnianie przez 
inteligencję i rzemiosło zadań za
wodowych i społecznych jest 
wkładem w poszerzanie i umac
nianie Frontu Narodowego, jed
noczącego wszystkich obywateli 
naszego kraju, którym droga jest 

d0 sprawa dalszego wszechstronne
go rozkwitu naszej Ojczyzyny, 
sprawa zachowania i utrwalenia 
pokoju światowego.

letu ŁódzMego; 44. Wilhelm Szew 
czyk — literat ze Stalinogrodu; 
45. Alfred Trawtński — profesor 
dr — dziekan Wydziału Wetery
naryjnego UMCS w Lublinie; 46. 
Marian Tur wid — profesor, pla
styk, dyrektor Technikum Pla
stycznego w Bydgoszczy; 47. Jan 
Wiktor — literat z Krakowa; 48. 
Stanisława Wolf — przodownica 
pracy w Grudziądzkich Zakła
dach Przent. Gumowego woj. byd 
goskie. 49. Natalia Zaborowska
— dyrektor Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Stalinogro- 
dzie; 50. Aleksander Zelwerowicz
— artysta dram. w Warszawie; 
51. Maria Zientara-Malewska — 
literatka z Olsztyna; 52. Wojciech 
Zukrowsfki — literat z Warszawy.

Pomnik Żeromskiego 
w Górach Świętokrzyskich
KIELCE (PAP). W miejscowości 

święta Katarzyna w Górach Święto
krzyskich, gdzie żył i tworzył Stefan 
Żeromski, odsłonięty został pomnik te
go -wielkiego pisarza — piewcy ziemi 
kieleckiej. Pomnik jest dziełem dłuta 
art. - rzeźbiarza S. Sikory

Satyra polityczna
Tysiące patriotów irańskich przebywają w więzle® 

ulach, giną w masowych egzekucjach i ulicznych masa
krach. Takie represje stosuje generał Zahedi wobec opo
zycji narodu przeciwko przekazaniu nafty irańskiej w rę
ce amerykańskich monopoli. (Z prasy)

Kto tu jeszcze chce twierdzić, że Iran nie potrzebuje Ame
rykanów?. , (Neues Deutschland) .
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_O wszystkim decydują ludzie
M DZIENNIK BAŁTYCKI NB 58C

Krvmi?It»d Fd° »aowolenia mają aktywiści Obwodowego
v i / idtu Narodowego nr 9 w Gdäiisku! Wszyscv wvborcv w t vmW «'I ÄÄ“ jK* A?**Ä ÄÄ Kon" 

scv wvimrr.,6 CZ od,oso5j niony w tym sukcesie: również wszy-
ny wyD-ieinfpwe^lt«?ZłfJanla«lt0'mi^^w F.rontu Narodowego nr 3, 8, 
99’ 00 . ®,^5We4»nr 21 w śr6«lmleśclu czy komitetów nr 92, 95,
wi’ , ,JL 8' ,w dzielnicy Wrzeszcz - Oliwa sprawdzili listy wyborcze. Nie- 
kielt ^.»stępują obwody nr 23, 38, 41, 52, 55 i szereg innych, Jakie nie-
Kżile isLnlrolowali«?6 U dzielą °d pelneJ Uczby wyborców- którzy

Nie przypadkowo powiedzieliś 
my na wstąpią, że powód do słu 
sznego zadowolenia mają tereno 
we komitety Frontu Narodowe
go. Aktywiści bowiem tych korni 
tetów pracują i żyją z ludźmi i 
wśród ludzi swego terenu — i 
ich zasługą jest, że umieli do
trzeć do każdego -wyborcy z 
przypomnieniem o potrzebie spra 
wdzenia listy. Nie oznacza to o- 
czywiście, że działacze ci „nęka 
11“ wyborców odwiedzinami, 
zwłaszcza nieoczekiwanymi, w 
mieszkaniach. Po prostu do-

cowy przy ul. Twardej, narożnik ulicy 
Chwaszczyńskiej. Poprzez Dzielnicowy 
Komitet PN w Portowej załatwiono w 
Prezydium MRN sprawę zmiany bran- 
ży sklepu — j Już po kilku dniach 
mieszkańcy poczynili pierwsze zakupy 
w nowym sklepie mięsnym.

Albo np. Obwodowy Komitet 
FN nr 20, gdzie z inicjatywy 
przewodniczącej Danuty Wałcza 
kowej pięknie odnowiono świe
tlicą, w której obecnie rezyduje 
Obwodowa Komisja Wyborcza, 
ł undusze na zakup farb i pędzli 
komitety zdobył z zabawy tanecz 
ne'j) zaś lokal wymalował akty-

świadczenie wielu z nich i zespo w,is^a Trymuś z żoną, która jest 
lewe narady wyłoniły nowe, cie równocześnie sekretarzem tego 
kawę formy pracy % wyborcami.' komitetu. Nie poprzestano na 

Weźmy dia przykładu Obw. Kom tym: W6Pólnym wysiłkiem zebradla przykładu Obw.
Frontu Narodowego nr 9. Mieszkańcy 
przedstawili komitetowi możliwość u- 
sunlęcla dotkliwej bolączki tego tere
nu — braku sklepu masarskiego, wska 
żując równocześnie niedostatecznie wy 
korzystany sklep warzywnlczo . owo-

Wo i d łrnik 
PRZEDWYBORCZA
DZISIEJSZE SPOTKANIA 

W GDYNI

no 3 tony złomu, a z uzyskanej 
sumy opłacono pokrycie dachu 
świetlicy papą i jego smołowa
nie. A kiedy z odległej ulicy Ol
szyńskiej 32 przeniesiono siedzi- z , - . . : u
bę Obwód. Komisji Wyborczej , nie kez wpływu ra to jest me 
do nowoodremontowanej świetli ^stateczna praca uświadamiają 
cy przy ul. Altanki - w pierw- Ca aktywistów Obwodowych Ko 
szym tylko dniu sprawdziło lis-

piej zainteresowali się chorymi 
wyborcami i — aby ułatwić im 
głosowanie, postanowili zapew
nić im środki lokomocji w dniu 
5 grudnia.

Nie trzeba tu dodawać, że 
różnorodność form współpra
cy z mieszkańcami, udziela
nie im konkretnej pomocy, 
wiąże wyborców z komiteta
mi Frontu Narodowego, że 
ludzie przychodzą do komite 
tów z całym zaufaniem, przy 
chodzą że swoimi troskami, 
lecz i z radościami. I takich 
komitetów jest bardzo wiele, 
znaczna większość.

Lecz nie oznacza to bynaj
mniej, że już . wszystkie z 
nich działają jak należy. „Wy
chodzi to“ wyraźnie, jeśli np. po 
równa się w poszczególnych ob
wodach liczby wyborców, któ
rzy już sprawdzili listy wybor
cze. Wysokość każdej liczby jest 
bezpośrednio związana z rodza
jem i formami pracy danego ko 

Smitetu Frontu Narodowego. Np. 
w obwodzie nr 12 zaledwie mniej 
niż połowa osób uprawnionych 
do głosowania sprawdziła do
tychczas listy wyborców, niele- 
piej też jest w obwodzie nr 31.

mitetów Frontu Narodowego, 
działających na tym terenie. A
przecież z reguły dysponują oni 
tymi samymi środkami i możli

ty aż 247 wyborców
Atrakcyjne prelekcje na zebra _____

mach, urozmaiconych pięknymi j wościami oddziaływania, co ko- 
popisami zespołów artystycznych raitety przodujące z MZBM nr 1 i Stoczni Północ- ' * .* . . . ,

_ .. Inpi ffwflrflm+iiia ' notnn I Oczywiście nie zmniejsza to odDziś O godz. 18 W świetlicyL JkJ^bnrrńw % Rowiedzialności Miejskiego 1
RN Tirzv „1 TW, M KoJ^ r.r 52 PoprM“aTą ych Komitetów Fron-

spotkan» imienne zaproszenia, ‘“ Narodowego za pracę akty- 
odbite M powielaczu i roznoszę |S? y Obw. Kom.
ne wśród wyborców przez akty- 1 ’ ' - - s usznie
wistów.

MRN przy ul. Bema 26 odbędzie 
się spotkanie wyborców z kan
dydatami na radnych ob. ob. Cz. 
Witczakiem, Z. Prokopem, Si 
Gorzynnikiem i dr J. Krzyżano
wskim,

Po spotkaniu —• występ ar ty' 
styczny.

* * #

Spotkanie młodzieży ze Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, Polcargo 
i ZPG z kandydatami na rad
nych ob. ob. Poincem, Kłosem i 
Maciejewskim odbędzie się dziś 
o godz. 16 w Zakładowym Domu 
Kultury ZPG.

SPOTKANIE Z KANDYDATA
MI DO WOJ. RN

W dniu 24 bm. (środa) o godz. 
17,30 w sali klubu Zwriązku Zaw. 
Pracowników Kultury (Gdańsk, 
ul, Garncarska 13/20) odbędzie się 
spotkanie z kandydatem do Woj. 
Rady Narodowej w Gdańsku ob. 
Władysławem Bukowieckim, rek
torem Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Sopocie, który wygłosi prelek-

„Błyskawice" na słu
pach ogłoszeniowych i w klat
kach schodowych, piękna gazet 
ka ścienna w świetlicy przypo
minają stale o zbliżającym się 
5 grudnia, dniu wyborów.

Umiejętna, serdeczna współpraca te
go komitetu 1 jego przewodniczącego 
Władysława Wierzbickiego z Dyrekcją 
Okręgu Lasów i Młodzieżową Spół
dzielnią Introligatorsko - Papierniczą 
ułatwia uporanie się — systemem go
spodarczym — z trudnościami natury 
technicznej: z brakiem powielacza, ma 
szyny do pisania, papieru itp. Ale też 
już ponad 99 proc. wyborców spraw
dziło listy w tym obwodzie.

A z inicjatywy Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
nr 49 — i wraz z nim — młesz 
kańcy wyrównują szlaką zapa
dy w chodnikach przy ul. I?itwy 
pod Lenino, Lotników Polskich 
i Mariana Buczka — i już od 5 
grudnia br. począwszy będzie 
można swobodnie spacerować ty

oczekuje konstruktywnej pomo
cy, niekiedy zachęty do dalszej 
pracy. Nie od rzeczy będzie tu 
poradzić, aby do słabszych ob

wodów przyszli z pomocą akty
wiści z obwodów legitymujących 
się już pięknymi wynikami. Wy 
miana dobrych doświadczeń mo 
że tu wiele zdziałać.

Wszystko to zależy od ludzi, 
dużo od kierownictw Obwodo
wych Komitetów, Frontu Naro
dowego. Pasja, z jaką traktują 
oni swoje powołanie społeczne, 
przejęcie się nim, niezr&żanie 
się pierwszymi trudnościami, de 
cydują tu o pomyślnych rezulta
tach. (sa)

C i B kiosku z papierosami i gazetami, 
, Słowem w języku dziecinnym — 

Wiadomo: litera C jest lepsza f0 wszystko jest „be“, a powinno
od litery B, Dowody? Proszę bar
dzo: na literę C zaczynają się sło- 
iva: celowy, ciekawy itp,, a na li
terę B słowa: brudny, bez latar
ni, bez bruku itd. Tak też DOKP

być „C“ (cacy). J. Ł..
Zabytek ś MBS

Nie przypuszczali nigdy chyba 
budowniózowie Bramy Wyżynnej

traktuje diva perony dworca gdyń ■ VJ Gdańsku, że w roku li)5U wnę
skiego: peron C jest oświetlony 
jako tako, posiada nawierzchnię z 
kostki kamiennej, natomiast pe
ron B rzeczywiście jest bez nale
żytego oświetlenia, bez bruku, bez

Nasza nrena

Wieczór Liceum Muzycznego
Artystyczna inauguracja roku szkolnego Liceum Muzycznego 

w Sopocie odbyła "się w ub. tygodniu w sali Grand Hotelu rozpo
częciem cyklu wieczorów muzycznych PLM.

Tego pierwszego wieczoru Liceum pokazało nam jedenastu 
młodocianych artystów, grający ch na różnych instrumentach.

cechuje pewność zamierzeń i dość wy
soka dojrzałość artystyczna. Szkoda tyl 
ko, że instrument Jego Jest tak słabo 
brzmiący.

Dwaj uczniowie klasy instrumentów 
dętych: wałtomista Józef Kohnke i 
Andrzej Pietras stanowią chlubę uczel 
ni, ponieważ na Centralnym Konkur
sie na instrumentach dętych w końcu 
bieżącego miesiąca w Warszawie będą 
reprezentowali sopockie Liceum Muzy
czne, które otacza troskliwą opieką do 
tychczas tak zaniedbaną dziedzinę 
odtwórczości.

Obaj wykonali koncerty W. A, Mo
zarta. Akompaniowała prof. Cecylia 
Konopacka Państwowe Liceum Mu
zyczne w Sopocie powoli staje się 
prawdziwą kuźnią młodych talentów.

Władysław Walentynowicz

Przewaga oczywiście była po stronie 
klasy fortepianu. Grało aż sześciu pia
nistów, a raczej pianistek.

Są to: Magdalena Zawadzka. Barba
ra Smiglin, Elżbieta Głogowska, Ma
rianna Ciepłuch, Gabriela Knopik i Re 
nata Gleinert.

Wszystkie te przyszłe artystki swo
im dobrym wykonaniem programu 
przekonały nas, że w niedalekiej przy
szłości mogą być promowane na solist
ki estradowe, jeśli przejdą przez trud
ności Wyższej Szkoły Muzycznej.

Następnie grało dwóch skrzypków: 
W. Leśniak i Eugeniusz Namyślak. Pro 
gram ich był Już wybitnie wirtuozow
ski. Czy nie za wcześnie Jak na szkołę 
średnią?

Co prawda zagrali te utwory (Leś
niak — Poloneza A-dur Wieniawskie
go. a Namyślak Pugnantego Kreislera 
Preludium i Allegro oraz Lipińskiego: 
Kaprys D-dur) poprawnie, ale po co 
teraz słuchać ich poprawnej gry, kie
dy za parę lat ten repertuar, licząc na 
ich nieprzeciętne zdolności, będzie wy
konany dobrze lub doskonale?

Kazimierz Kretkowski, kandydat na 
maturzystę, zagrał na wiolonczeli So
natę A-dur Bochcriniego. Gra jego

. . ../r , t , . mi ulicami bez obawy skręceniację pt. „Muzyka własnością na- , J H
rodu“. nogi.

W części artystycznej będą wy w obwodach nr nr 27 i 35
konane utwory czołowych kompo wykorzystano członkostwo w 
zytorów Wybrzeża: Jabłońskiego, komitetach FN prawników, kto-
Walentynowicza i 'Wiłkomirskie
go. "Wykonawcami będą: I. Jęsia- 
kówna (śpiew), W. Walentyno
wicz (fortepian), K. Wiłkomirski 
(wiolonczela) i Czwórka Gdańska 
(śpiew). Wstęp bezpłatny.

rzy udzielają bezpłatnych porad 
prawnych. Aktywiści Obw. Ko
mitetu FN nr 50 przy ul. Bisku

I Ola remtotagów
! W dniu 27 bm, o godz. 9 w sali
II Kliniki Chorób Wewnętrznych od
będzie się walne zebranie oddziału 
gdańskiego Pol. Tow Reumatologicz-

I nego.♦TEATRY I
Wielki — Gdańsk — „Panna bez po-' Porządek dzienny przewiduje m. in.

sa<rU“ _ o- 19_21.30. sprawozdanie ustępującego zarządu
Lalek — Gdańsk — „Zrobiła się dziu ora.z wybór nowego, W części nauko-

I E l-amvmmgtUP'

ra w niebie“ — g. 14 
Dramatyczny — Gdynia — nieczyn-1 

ny.
Kameralny — Sopot — „Takie cza

sy“ — g. 39 - 21.30.
.KINA

Wg inf. Ok?. Zarządu Kin W Gdańsku 
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Uczta 

Baltazara“ od 1. 14 — g 16, 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Ulica Gra
niczna“ — g. 16, 18, 20. „ŻMP-owicc“
— „W matni“ od 1. 16 — g 16, 18, 20. 
NOWY PORT — „1-szy Maja“ — „Was 
sa Żeleznowa“ — g. 17, 19, OLIWA — 
„Delfin“ — „Preludium sławy“ od lat
12 — g. 16, 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Skarb“ od 
1,7 — g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ 
~ „Niedaleko Warszawy“ od 1. 12 —
g. 16, 18, 20

GDYNIA — Atlantic“ — .„Tegor Bu 
łyezow“ I s. od 1. 12 — g, 15.30, 17.30, 
19.30. „Warszawa“ —- „Pościg“ od 1. 7
— g. 16, 13, 20. „Goplana“ — „Przy
goda na Mariensztacie“ od 1 12 — g. 
16. 18. 20 CHYLONIA — „Promień

wej: wykład dr med. L. Teńczyńskiego 
„O tzw. osi przysadkowo - nadnerczo- 
wej“

NIECODZIENNY JUBIL USZ

Na zdjęciu jubilaci 70-letnia Stefania oraz 75-letni Pa
weł Grothoioie w otoczeniu wnukóio: Ge) harda, Herba ta,
Jerzego, Tadka, Stefana 1 Henhisia.

Fot. Ferster

Jak donosi nam Elżbieta Lidkę 
prowadząca meldunki Rejonu 9d 
w Gdańsku i* Dzielnicowy Komi
tet Frontu Narodowego w No
wym Porcie, — niecodzienną u- 
roiczystość obchodzili przed 
paru dniami Pawreł i Stefa
nia Groth, mieszkańcy No
wego Portu: jubileusz 50-lecia
pożycia małżeńskiego. Małżonko
wie Groth mają liczną rodzinę: 4

dzieci, 10 wnuków i jednego pra 
wnuka. Dwaj ich synowie i zięć 
ob. Glanert, na którego utrzyma
niu pozostają, są pracownikami 
taboru pływającego ZPG.

Sędziwym jubilatom życzymy 
długich lat zdrowia, by również 
i najmłodsze pokolenie swej ro
dziny wychowali na dzielnych 0- 
bywateli Polski Ludowej.

trze tej reprezentacyjnej bramy 
przytuli mało reprezentacyjne 
sklepy z obuwiem i zabaw
kami i że okna tych sklepów 
zasłonięte będą\ od strony północ
nej brudnymi i postrzępionymi pa 
pierami. Trudno wprawdzie wy
magać aby MHD wystawił na po
kaz złotolite pasy słuckie, złoto
głowia, adamaszki i brokaty, sa
fianowe buty i stal damasceńską 
— wnętrze jednk Bramy winno 
być obrócone na bardziej repre
zentacyjne artykuły, o co bardzo 
proszą zdenerwowani przechodnie.

Komitet feloiowy 
podjął zobowiązanie

Komitet blokowy w Gdańsku 
nr 327 z Czesławem Koniecznym 
na czele dla uczczenia wyborów 
i nawiązania łączności miasta z 
wsią zorganizował w gromadzie 
Jasin kurs kroju i szycia, na któ 
ry zapisało się. 30 osób.

Komitet blokowy nr 327 prze
prowadził już podobny kurs na 
swoim terenie; kurs ten ukończy 
ło 39 osób. Organizując następ
ny kurs kroju i szycia oraz kur* 
kierowców samochodowych na, 
swoim terenie komitet nr 327 wzy 
wa inne komitety naszego mia
sta do podejmowania podobnych 
zobowiązań dla uczczenia wybo
rów.

0 spadek liczby meszrzęśliuirli wypadków

Pomogą służbie drogowej
Bezpieczeństwo przechodniów 

ulicznych i zmniejszenie ilości 
wypadków drogowych jest przed 
miotem stałej troski Wydziału Ko 
munikacji Drogowej Prezydium 
Woj. RN. Obok urządzanych czę
sto lotnych kontroli stanu 
technicznego pojazdów i trzeźwo
ści ich kierowców, obok nauki 
prawidłowego chodzenia oraz na
gradzania i odznaczania wzoro
wych kierowców — Wydział Kom. 
Dróg. zainicjował ostatnio naradę 
kierowników transportu samo-

Czas składać zamówienia
aa m esięczne b lity

Jak to już stosowano w ub. 
m., w gdańskiej DOKP nadal 0- 
bo wiązu je zbiorowra sprzedaż bi 
letów miesięcznych - pracowni
czych.

Zamówienia sporządzone we
dług ustalonego wzoru dla za
mówień zbiorowych składać po
winny zakłady pracy od 15 każ
dego ‘miesiąca, a najpóźniej na 
4 dni przed końcem miesiąca.

Odbiór biletów odbywa się w 
terminie ustalonym przez kasy, 
nie wcześniej jednak, jak na 4 
dni przed upływem miesiąca.

Wszelkie dodatkowe zamówię 
nia (nawet na 1 osobę) muszą 
być sporządzane wg. ustalonego 
wzoru dla zamówień zbioro
wych.

cechę charakteru Dobrowolskiego wyzyskiwano już 
nadto. trochę za-

Poszli do bufetu, gdzie panna Kazia natychmiast zajęła się 
! zaspokojeniem ich życzeń pomimo -wrczesnej porannej pory. Ale 

„Fregata“ Dobrowolski nie chciał kawy. poprosił o herbatę.

— Traktujecie mnie, jak syna marnotrawnego, który się na
wrócił na drogę cnoty — powiedział.

— Prawie — odrzekł Dobrowolski. Gdybyś tego zażądał, za
puściłbym sobie nawet patriarchalną ^brodę.

.......................... ........ ............ — Nie rób tego: byłaby rzadka i siwa. Ale — nie będą przed
* Prom ie n ie~śm iercT *" od 1'"ii"—" g? 17, | tobą ukrywał: jakoś lepiej mi się teraz pracuje. No, co tam! Chodź 
19, grabówek — „Fala“ — „sługa'na kawę do Käzi 
dwóch panów“ od 1. 12 — g. 18, 20. j 
ORŁOWO — „Neptun“ — „W pewnej I 
rodzinie“ od 1 16 — g, 17, 19.

WEJHEROWO — „Świt“ —
serca“ od 1. 12. LĘBORK — , . . , ,
— „Dom na pustkowiu“ od i. 14.: —- Coz to znowu za pairiarchalne zwyczaje? —- zdziwił się
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Niedaleko piotr, — Nie pijesz kawy?!
-are celuloza“ 1 0dTjCiat“i4MejA-- Henryk uśmiechnął się łagodnie.
STARNIA — „Hel“ — „Pod j _

— Od ion wyuł&u uęuzie zaiezaio oarazo wieie. Mozę pozwolą mi 
latać.

— Co ty mówisz! — ucieszył się Piotr. — Aha, czekaj-no. Tam 
jest taka specjalistka od elektrokardiogramów, Flisakówna. Sio
stra twojego pomocnika przy link-trainerze. Pozdrów ją ode mnie 
i niech się dziewczyna stara żeby ten twój kardiogram wypadł jak 
dzwon, bo inaczej będzie miała ze mną do czynienia. Możesz jej 
to powiedzieć.

— Dobrze, zgodził się Dobrowolski. — Pewnie 
o niej pamiętasz.

dą frygitską“ — cd lat 14. Ł 
„Rybak“ — „Babla“ cd 1. 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35 

— te!. 351-22, STOGI — ul. Stryjew- 
skiego 29 — tel. 315-59. ORUNIA — 
ul. Jedn Robotniczej 111 — tel.
347-27. WRZESZCZ — ul Grunwaldz 
ka 52 — tel. 423-06 OLIWA — ul. Ka
prów 4 — tel, 427-02 SOPOT — ul. Bo 
Kossowskiego 21 — tel. 510-18. ORŁO
WO — Ul. Boh. Stalingradu 66 — tel

' • 1/ **• - - - * '-'-‘•“N ^ *4 *-»--'£3'-' '-»iii'..»

Mam dziś dodatkowe badania lotnicze - lekarskie — wyznał 
ich wyniku będzie zależało bardzo wiele. Może pozwolą mi

91-24. GDYNIA Ul r.wer
szkj 22 — teł. 10-78. GRAB- 
ul Czerwonych Kosynierów 
tel, 22-88,

Kościu-
WEK
137

W V s T A W Y
Wystawa rtidyrh plastyków — oa- 

wllon OBW A przy molo — Sopot - 
godz. 11-19. ■ „

się ucieszy, ze

Uśmiechnął się niewinnie, na swój życzliwy sposób. Jego czer
wona, starannie wygolona twarz promieniała dobrocią, czyniąc 
wrażenie, że gotów jest cierpliwie słuchać zwierzeń, pomagać, do
dawać otuchy, współczuć z każdym, kto mu zaufa. Piotr wiedział, 
że pod tą dobroduszną powierzchownością ukrywa się człowiek 
prawy, choć wyrozumiały, o nieustraszonej, spokojnej odwadze, 

iioiepożylej wytrwałości i pracowitości. Był zdania, że te ostatnia

— Orzą tu w ciebie jak w roboczego konia — powiedział. — 
Kiedy ty będziesz miał czas latać? Podobno zostałeś ostatnio prze
wodniczącym naszego Komitetu Obrońców Pokoju na Okęciu?

— To nie taka ciężka praca — odrzekł Dobrowolski. — Aha 
— przypomniał sobie. — Anvill znów do mnie pisał.

— No i co? — zainteresował się Piotr.
— Właśnie, że nie wiem. Coś nim musiało potężnie wstrząs

nąć. Coś takiego, rozumiesz, co może zmienić do gruntu pogląd na 
świat, całą praktyczną filozofię życiową, co może obudzić jakąś 
nową ideę,

-Piotr uśmiechnął się sceptycznie.
~- Anvill i jakieś idee? Może w dodatku pokojowe? Nie wy

obrażam sobie żeby ten człowiek potrafił żyć w towarzystwie idei.
— Właśnie —- podkreślił Henryk. — Wydaje*mi się, że mu 

bardzo trudno żyć teraz. Ten jego list to — jak sądzę — jedyna, 
lub może raczej pierwsza oznaka braku równowagi w ciągu jego 
życia.

— Cóż on takiego napisał? — spytał Piotr.
— Napisał dużo i bard::o chaotycznie. Między innymi na przy

kład, iż dotąd był przekonany, że „kolorowi“ nie mają żadnych 
zapatrywań, żadnych zasad, żadnej subtelności; że kierują się wy
łącznie najprostszymi instynkami. Nie pisze, uważasz, że teraz 
myśli inaczej, ale w innym miejscu swego listu zachwyca się po
stawą mężczyzn i kobiet fw jakieś koreańskiej wiosce. Postawą 
ludzi, których udało mu się uratować przed egzekucją za ich pa
triotyzm. Zachwyca się — rozumiesz? — Dosłownie! No, 
a przecież dawniej... Takie uczucia były mu całkowicie obce, choć
by dlatego, że zachwyt jest poniekąd przyznaniem się do niższo
ści, poza tym zaś jest uczuciem zbyt... jakby to Określić z jego 
punktu widzenia? — zbyt pospolitym.

— No mruknął Piotr. — Nie powiem, żeby tu zachwyt był 
bardzo na miejscu. Każdego uczciwego człowieka p-rzede wszyst
kim musiałby oburzyć sam zamiar takiego masowego mordu. A 
on się zachwyca postawą niedoszłych ofiar!

— lo prawda — zgodził się Dobrowolski. — Ale nie wiado
mo, czy Anvilla ów zamiar jakiegoś tam pomniejszego ludobójcy 
nie oburzył. Fakt, że o tym nie napisał, wcale tego nie dowodzi

(Ciąg dalszy nastąpi)

chodowego różnych przedsię
biorstw i instytucji. Jako ludzie 
powołani do dbania o pełną go
towość techniczną taboru i wyso
kie kwalifikacje obsługuj ącjTch 
— wskazali oni na różne powody 
wypadków ulicznych i zapropeno 
wali stosowanie dalej idących — 
niż dotychczas stosowane — śród 
ków zaradczych i sankcji kar
nych.

W opszerpej dyskusji głos za
bierali również przedstawiciele 
Wydz. Kom. KW PZPR, WRZZ 
i Komendy Wojewódzkiej MO. 
Wspólne wnioski sformułowane 
na podstawie zgodnych i powta
rzających się wypowiedzi staną 
się niewątpliwie pomocą w pracy 
służby drogowej, a w efekcie 
przyniosą spadek liczby nieszczę
śliwych wypadków.

W celach wychowawczych i ra?. 
toczenia ściślejszego nadzoru nad 
kierowcami, postanowiono zawia
damiać zakłady pracy o wykro
czeniach ich szoferów oraz wpi
sywać uwagi służby drogowej w 
kontrolkach (poleceniach wyjaz
du). Uniemożliwi to nieuczciwym 
kierowcom nieprzyznawanie się 
do popełnionych wykroczeń i za
tajenie faktu, iż odebrano im pra 
wo jazdy.

Zwrócono również uwagę na konlecz 
ność systematycznego szkolenia pra
cowników transportu, pogłębiania Ich 
wiadomości fachowych oraz na rolę 
wychowawczą sądów koleżeńskich i we 
wnętrznych narad kierowców jednego 
zakładu pracy.

Uczestnicy narady zdecydowali rów
nież przyjść z pomocą organom MO 
1 ekipom służby drogowej w zwalcza
niu szoferów - chuliganów. Najsumlen 
niejsi i najbardziej godni zaufania kie 
rowcy jeżdżący po drogach całego wo
jewództwa otrzymali prawo zapisywa
nia pojazdów nie odpowiadających wy 
mogom technicznym lub przekraczają
cych dozwolona szybkość — a więc za 

/grażających ogólnemu bezpieczeństwu. 
Ta inicjatywa pracowników transportu 
wymagająca dużej bezstronności i ucz
ciwości stanie się nową formą kontroli 
społecznej ułatwiającą pracę służby 
drogowej, wstrzymującą kierowców od 
łamania przepisów 1 w konsekwencji 
podnoszącą bezpieczeństwo na ulicach 
i drogach publicznych, (z, t.)

Echa nasze) krytyki
„Nie wierz kobiecie,..M
... nosiła tytuł migawka w nr 

256, „Dz, Bałt/* — okazuje się 
jednak, że wierzyć raie można 
również niektórym wyjaśnieniom. 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Aptek 
i kierownik apteki nr 14 w Gdy
ni donoszą nam, że w godzinach 
rannych pozwolą się interesan
tom korzystać z aptecznego tele
fonu. »Tymczasem autorce wymię 
nionej migawki nie tylko nie pi 
zwolono skorzystać z aparatu tele 
fonicznego o godzinie 9 rano, ale 
wręcz oświadczono, że w ogóle w 
aptece nie ma aparatu. Jest to 
tym bardziej dziwne, że o tej po 
rze nie było jeszcze klientów, a po 
bliska kawiarnia była jeszcze 
zamknięta. Należy przypuszczać, 
że po „zwróceniu uwagi persone
lowi apteki, aby w istotnie waż
nych i nagłych sprawach udo
stępniał użycie telefonu i nie 
wprowadzał w błąd klientów“ — 
podobny wypadek więcej się nie 
powtórzy.



* DZIENNIK BAŁTYCKI NR 28»

lipt ponad'śnieg bielszy
W dniu 3 bm. udałem się z żo

ną do Upt we Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej, aby kupić znacz
ki skarbowe do dowodu osobiste
go. Żona stanęła w kolćjce do o- 
kienka nr 3, jednakże pracownik 
tego okienka skierował ją do nr 
2, gdzie znów musiała czekać w 
kolejce pół godziny.

Ponieważ w Upt wisi wywiesz
ka że wszystkie okienka sprze
dają znaczki skarbowe, wpisałem 
moją reklamację do książki za
żaleń. I oto obecnie, zupełnie nie
oczekiwanie, otrzymałem wyjaś
nienie naczelnika Upt 6, że znacz 
ków mi nie sprzedano, ponieważ 
„zwróciłem się do okienka poza 
kolejnością“ i „stojący przede 
mną interesant na to się nie zgo
dził“. Gdyby to nawet było zgod
ne z prawdą — a stwierdzam, że 
nie jest — czy nie wystarczyło
by, żeby urzędniczka poleciła żo
nie stać w kolejce, zamiast kie
rować ją do innego okienka? Coś 
tu z logicznym rozumowaniem 
nie w porządku! Chciałbym wie
dzieć, czemu wpisane do książki 
zażalenie wywołało tak niezgod
ną ze stanem- faktycznym odpo
wiedź. Chyba pracownicy Upt nie 
śą ponad krytyką?

Al. Kaczmarek 
Gdańsk — powiat

Nikogo * nas nie zabraknie
Nasz Obwodowy Komitet Fron 

tu Narodowego (obwód nr 0), 
mieszczący się w świetlicy Zakła
dów Tłuszczowych im. gen. Be

ma przy ul. Twardej w Gdańsku, 
tak dobrze pracuje, że chcemy o 
tym napisać do gazety.

Prawie co drugi dzień spotyka
my się — wszyscy mieszkańcy 
obwodu — w świetlicy fabryki 
parkietów (tam jest więcej miej-

wspólnego z opróżnianiem skrzynki, I 
tu Jednak nie można przeprowadzić 
bardziej ‘szczegółowego dochodzenia, 
gdyż autor li3tu nie podał adresata 
ani urzędu oddawczego.
PIASEK NIE PALI SIS

W bardzo złypi gatunku Jest torf, 
sprzedawany przez GS w Krokowej, ze,sca), gdzie słuchamy krótkich pre | wlera- bowiem tak dużo piasku, że w 

lekcji o wyborach, oglądamy wy
świetlane dla nas filmy i wy
stępy zespołu artystycznego Sto
czni Gdańskiej. Mieliśmy też 
spotkanie z ob. Dziubaniuk, kan
dydatką na radną.

Staraniem komitetu odbyła się 
bardzo miła zabawa taneczna, 
zorganizowano nam zbiorowo bi
lety na operę „Cyganeria“, a te
raz z ogromną radością dowie
dzieliśmy się, że dzięki stara
niom naszego Obwodowego Ko
mitetu otwarto nareszcie na rogu 
ulic Twardej i Chwaszczyńskiej 
sklep rzeźniczy, którego brak' tak 
bardzo dawał się odczuć w na
szej dzielnicy.

Listem tym chcę wyrazić zado
wolenie nie tylko moje, ale całe
go obwodu, i pragnę zapewnić 
nasz Komitet Frontu Narodowe
go, że nikogo z nas nie zabraknie 
przy urnach wyborczych w dniu 
5 grudnia.

B. Choromańska 
Gdańsk

W innych listach

ŚRODA — 24. XI. 54 r.
PIHM. 6.33 — Kalendarz. 6.40 — Aud. 
dla wychów, przedszkoli. 6 45 — Mu
zyka. 7.00 — DZIENNIK. 7.15 — Mu
zyka, 7.38 — Stan pogody. 7.40 —
Wlad. 7„45 — Muzyka. 8.10 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 8.15 — Muzyka.
11.50 — Komunikaty. 12.04 — Wiad.
13.00 — Kom. PIHM. 13.10 — Fragm. 
ODOwlad. 13.30 — Aud. dla młodzieży. 
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10 — 
Aud. dla klas IV. 14.30 — Muzyka.
15.00 — Recital wiolonczelowy J. Wę- 
sławsklego. 15.20 — Muzyka. 15.50 — 
Aud. aktualna. 16.00 — Muzyka. 16.30
— Reportaż z Fabryki Ogniw i Bate 
ril. 16.40 — „Cl sami wskazują, ciż 
sami słuchają“. 16.50 — „Z piosenką 
po świecie“. 17.00 — Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 — PRZEGLĄD WY 
DARZEŃ. 17.40 — Muzyka rozr. 18.00
— Radiowy Przegląd Morski. 18.15 —
Wiad 18.20 — „Acydzleła muzyki for
tepianowej“. 18.50 — Poradnik języko
wy. 19.00 — Muzyka i akt. 19.25 —
Aud, o książce. 19.45 — Czajkowski: 
Poemat symfoniczny. 20.12 — Mozart: 
„Czarodziejski flet“ — opera. 21.30 — 
DZIENNIK 21.45 — Wlad. sportowe
21.50 — Dziennik rybacki. 22.00 — d. c. 
oepry. 23.16 — Na dobranoc. 23.55 — 
OST. WIAD

OMYŁKOWO...
...zwrócony został jako „zwr tny“ 

list. wymieniony w notatce pt. „Uza
sadnione zdziwienie“ — wyjaśnia Woje 
wódzki Zarząd Łączności. — Winnego 
pracownika poczty trudno ustalić, 
gdvż listy zwykłe nie figurują w ewi
dencji, jednakże odpowiednio pouczo
no wszystkich doręczycieli.

W sprawie „Zapomnianej skrzynki“ 
przy bocznym wejściu dworca gdań
skiego WZŁ wyjaśnia, że skrzynka ta 
opróżniana jest 14 razy w ciągu doby, 
a więc zaginięcie listu nie ma nic

piecu tylko się żarzy 1 nie daje odpo
wiedniej temperatury — piszą ob. K. 
W. z żarnowca — Na zły gatunek te
go torfu skarżą się też inni mieszkań
cy Żarnowca, m. In. palaczka. opala
jąca szkołę. Torf nie jest nawet grun
townie przeschnięty. Ciekawe, jak też 
wytłumaczy się GS w Krokowej z do
stawy tak złego opału.
LEPIEJ NIE KUPOWAĆ KSIĄŻEK...

...skoro nie można nigdzie kupić sza 
fy bibliotecznej i trzeba książki trzy
mać na podłodze — uważa <ob. M. P. 
z Sopotu. — My zaś uważamy, że Cen 
trala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
powinna zaopatrzyć sklepy trójmiasta 
w odpowiednia ilość szaf bibliotecz
nych. Zbyt zapewniony!
WI?C JEDNAK MOŻNA...

Dlaczego chleb z piekarń trójmiasta, 
bez względu na to. czy nazywa się „łę 
czycki“. „nałęczowski“ czy jeszcze jna 
czej, jest przeważnie niesmaczny, nie- 
wypieczony albo niewyrobiony? — py
ta ob. M. L. z Gdańska i dodaje, że w 
czasie swego pobytu na wczasach lecz
niczych w Krynicy przekonał się. że 
chleb z tamtejszych piekarń o tych sa 
mych nazwach jest smaczny 1 zdrowy. 
Czyżby piekarze trójmiasta dotychczas 
Jeszcze niczego się nie nauczyli?
CZEMU TAK NIEPUNKTUAI.NIE?

Autobusy na trasie Gdańsk (Plac 
1 Maja) — Suchonlno stale odchodzą 
z dużym opóźnieniem — skarży się ob. 
Jeslonowskl, — Nigdy nie można w 
Suchoninie przewidzieć, o której uda 
się odjechać, a przecież ludzie, pracu
jący w Gdańsku, nie mogą w pracy 
tłumaczyć się opóźnieniem autobusu 
Tak samo zresztą nie mogą po pracy 
punktualnie powrócić do domu. Miesz
kańcy Suchonina i Siedlec proszą 
WPK GG o spowodowanie, aby auto
bus ten kursował zgodnie z rozkła
dem jazdy.
NIEUCHWYTNA KSIĄŻKA

W dniu 8 bm. w kinie „Neptun“ w 
Orłowie miał być wyświetlony film pt.

„Tosca“ o god*. 19 Seans Jednak nie 
odbył się. a kasjerka odmówiła zawie
dzionym widzom wydania książki za
żaleń — pisze ob. Zdzisław Sałom, — 
Prosimy Okręgowy Zarząd Kin o wyjaś 
nienie. czemu filmu nie wyświetlono 
i czemu książka zażaleń jest niedo
stępna dla publiczności.

MOŻNA, ALE OSTROŻNIE
W odpowiedzi na notatkę pt. „Zima 

za pasem, a tu nic“ Prezydium MRN 
w Gdańsku wyjaśnia, że obiekt przy 
ul. Kartuskiej 86,88. będący w trakcie 
odbudowy, jest podłączony do kotłow
ni zdalaćzynnej. przekazywanie do u- 
żytku następuje fragmentami. Część 
budynku, oddana już do użytkowania 
i zamieszkała, przyłączona została do 
kotłowni i c. o. jest czynne

Zaizolowanie rur c. o w piwnicach 
nastąpi w grudniu, po przeprowadze
niu generalnej próby * prawidłowego 
działania instalacji c. o. Ob. H. G. mo 
że jednak ziozyć już opał i zapasy zi
mowe w piwnicy; należy tylko uczynię 
to tek. aby nie zasypać rur c. o. w pi
wnicy

A W GDYNI...
Bardzo zadowoleni byli mieszkańcy 

Gdańska z oglądania przepięknego fil 
mu pt. „Hamlet“. Ale nie wszyscy 
mogli zobaczyć ten film w Gdańsku, 
czemu więc pominięto Gdynię? — py
ta „stały kinoman“. — Przyłączając 
się do jego prośby i' my prosimy w 
imieniu mieszkańców Gdym o wy
świetlanie tam „Hamleta”.

wätkx

Z rozmazań chuligana
W lokalu Kolegium Orzekają

cego siedział sobie chuligan i sain 
się sobie dziwił.

— Ciekawe — myślał — kiedy 
byłem mały, to tata dawał mi za
wsze pociągnąć łyk z kieliszka 
przy gościach. A goście mówili: 
„Niech się zaprawia, będzie z 
niego zuch“. A teraz jak się za
prawiłem w sobotę, to wszyscy 
powiedzieli, że jestem chuligan i 
mam rezultaty! Gdzie tu sprawie
dliwość?

Kiedy miałem siedem lat i do
stałem raz po głowie od Wojtka 
z przeciwka, to ciocia powiedzia
ła: „1 ty się dajesz? Jesteś więk
szy od niego!“ Więc się od tego 
czasu nie dawałem. Ale jak parę 
dni temu „przypasowałem“ ternu 
chłystkowi, co mi się jego twarz 
nie podobała, toteż zaraz: „Chu-

Wśród nowych książek
Guranowsklego.Nakładem „Książki i Wiedzy“ uka-. MiędzyrzeckiejI, J

zai się już piąty — październikowy na- W-wa 1954, Kiw, zł 8. 
mer „Zeszytów teoretyczno - politycz-j W reportażach francuskiego pubucy- 
nych“ który zawiera m in. przekłady I sty o Cłuńsiuej Republice Łanowej 
następujących prac: I. Lenin — Co to znajdujemy bardzo ciekawą i wielo- 
jest władza radziecka? 2. Lenin — 10 stronną informację o potężnym mocar 
tez o władzy radzieckiej. 3. Leontiew —! stwte demokracji ludowej, które ob- 
O współistnieniu dwóch systemów. 4. j chodziło niedawno pięciolecie swego po 
Awarln — Naród chiński w dr0^® cJ” wstania. Część pierwsza książki zatyt. socjalizmu 5. Najpilniejsze zadan.a,; v ** „
szkolenia partyjnego. 6. Ukazanie się i „Chińczycy w Chinach relacjonuje o 
podręcznika ekonomii politycznej. 7.; wielkich centrach chińskiego życia po- 
Cogniot — W walce o naukę służącą etycznego gospodarczego i kulturalne
postępowi, pokojowi, humanizmowi. 8. 3 6 • f . __ __,
Gorki — Nleopubilkowane listy. 9. Por-j 8°. rejestrując ogromne zmiany, Jakie 
szniew — Zwiększenie się roli mas lu-j zaszły -po wypędzeniu okupanta japoń- 
dowych w historii. 10. Dumdln ~-j j kilki czangkaiszekowskiej. Na
O sprzecznościach anglo - amerykan- ° ___
skich. 11 Burhop — O zastosowaniu' uwagę zasługuje rozdział omawiający 
energii atomowej dla celów pokojo-1 życie i działalność wielkiego wodza na- 
wych. Ponadto numer przynosi tg cen-i rc>du chińskiego Mao Tse-tunga i Jego 
Cena5-—4*^ 5 bibliografię. Str. i • najbliższych współpracowników. Część

MAGNIEN MARIUS: W kraju 600 ml dru«a Informuje o życiu politycznym 
lionów. Frzekł z franc, St. Brucza, E.1 Chin Ludowych, :

i hg an!“ A przecież on był duża 
słabszy ode mnie.

Albo wtedy w Dociągu. Jecha
łem z manią na wakacje, a mama 
mówi do mnie; „Jak przyjdzie 
konduktor, to pamiętaj, że nie 
masz jeszcze dziesięciu lat“.' I 
wtedy się udało. A jak’ spróbo- 
walem tydzień temu przejęć ho 6 
bez biletu głupie dwie stacje, to 
zaraz wpadłem. Teraz mam.

Kiedy byłem, maty, to ciągle sły 
szałem, że jestem irduy eh topice 
i mama nie chciała nu dać sciąó 
włosów po męsku, bo szkoda. Te
raz też chodzę z plerezą, ale nikt 
nie mówi, że jestem ludny, tylko, 
że bażant...

Albo w tramwaju. Jadę z ma
mą i siedzę przy oknie. Przycho
dzi taka jedna starsza kobieta i 
mówi, że ma chore fiogi. Więc na
wet chciałem wstać, no już mi się 
■znudziło to patrzenie, ale mama 
do mnie: „Siedź, syneczku, ty ta
ki chorowity. Ciebie stanie mę
czy“.

Więc mnie męczy do dzisiaj. 
Ale czy to kto uwierzy? Aż mi 
zbrzydło jeżdżenie tramwajami. 
Wszyscy się patrzą ukosem. Aż 
przykro siedzieć!

Więc już nic z tego nie rozu
miem.

Dawniej, kiedy pociągałem Z 
kieliszka, dawałem „fangę“ Wojt
kowi, paliłem cygaro wujka i od
mładzałem się przed konduktorem, 
to byłem cudowne dziecko i dosta
wałem na kino.

Dziś robię to samo, no i co? Je
stem wyrzutek spoleczeństwa i do 
staję pracę przymusową...

Krystyna

Pan Cordner Nelson iypuje
W jednym z najpoczytniejszych! jest faktem. Cała zasługa leży tuj ciekawa jest kolejność w biegu na 

amerykańskich czasopism „Track'po stronie... pana Cordnera,który,! 5®° Seaman5’ fUSA^Ü

• ••

and Field News" ukazał arię nie
dawno obszerny artykuł, w któ-

, .... , gali (Węgry), 3) Seaman (USA). 4)me grzesząc bynajmniej skromno De Muynck (Belgia). Na liście, gdzie 
Ścią, obdarował hojnie swych ro- uwzględniono nieznanego bliżej Euro- 

rym jeden z największych "(jakjdaków medalami. Na papierze, bo! 
twierdzą Amerykanie) znawców i na papierze, ale i to jest przecież 
lekkoatletyki światowej, Cordner dobre dla podtrzymania złudzeń,
Nelson, snuł dość zarozumiałe 
(mówiąc delikatnie) horoskopy na 
temat zwycięzców lekkoaletycz- 
nych konkurencji przyszłej Olim 
piady.

Oczywiście tylko w lekkoatlety 
ce męskiej, bo lekkoatletki USA, 
mimo nawet najbardziej naciąg
niętych przepowiedni, nie mogą 
liczyć na dobre punktowo miej
sce. Zresztą supremacja zawodni
czek ZSRR jest tu widoczna, na
wet dla rzeczonego „speca“. Nie- 
darmo jedno z pism zachodnio
europejskich pisało, że chcąc wy
grać igrzyska Amerykanie muszą 
nadrobić w konkurencjach mę
skich w dwójnasób punkty straco 
ne przez kobiety.

No i nadrobili: Wprawdzie nie 
ma w tym żadnej zasługi, ani 
Whitfielda, ani Ricitardsa, ani też 
0‘Briena, czy innych znakomi
tych lekkoatletów USA, lecz fakt

zwłaszcza gdy są one dla niektó
rych tak przyjemne. Wszystko jed 
nak wskazuje na to, ż.e złudzenia 
pozostaną tylko... złudzeniami.

Wróćmy jednak do prognostyk 
Zobaczmy, jakie miejsca rezerwu 
je łaskawie dla Europejczyków p 
Cordner. Nie będziemy przyta
czali wszystkich konkurencji 
Przytoczymy tylko te, w których 
zarozumiałość typującego przekro 
czyła wszelkie granice trzeźwej 
oceny i sportowej przywoitości.

W sprintach (100 i 200 m) pierwsze

skonałych zawodników, jak: Moensa
(Belgia), Boysena (Norwegia), czy Duń 
czyka Nielsena. Warto także zazna
czyć, że Whitfield nigdy jeszcze nie u- 
zyskał takich czasów, jakimi legitymu 
ją się wymienieni lekkoatleci europej
scy.

W klasyfikacji biegu na 1500 m fi
guruje nazwisko tylko jednego Euro
pejczyka Na drugim miejscu (za San 
teę — USA) Jest Anglik Bannister 
Wiemy, jaki renesans przeżywała ta 
konkurencja na świecie. a głównie w 
Europie, toteż stanowisko p. Cordnera 
pozostawiamy bez komentarza.

Każdy chyba dobrze pamięta sukce
sy odnoszone przez radzieckich plot
karzy Litujewa i -Julina. Łltujew jest 
przecież rekordzistą świata w biegu na 
400 m ppł. 1 440 y ppł. Nie przeszko
dziło to jednak, by przed zawodnlka-

trzy miejsca zajmują Amerykanie, i bM, ZSRR umieszczony został aniery-
Mistrz Europy w obu tych konkuren 
ej ach — Fuetterer został sklasyfikew a 
ny na... czwartej pozycji. Warto tu 
zaznaczyć, że Fuetterer, przebywając 
w Japonii, uzyskiwał niejednokrotnie 
lepsze rezultaty, niż znajdujący się 
przed nim zawodnicy USA,

Bieg na 400 m powinien wygrać (we 
dług Cordnera) Amerykanin Le&. Do
skonały Jamajczyk Rhoden znajduje 
się na drugim miejscu, zaś stale po
prawiający się mistrz Europy lgną tle w 
na czwartym (za Jonesem USA).

kański plotkarz Sowell.
Ciekawe są także zestawienia w in

nych konkurencjach. 1 tak, najrów
niej skaczący w bieżącym sezonie na 
świecie Szwed Cengfc Nilsson został 
sklasyfikowany na drugim miejscu w 
tabelce skoku wzwyż. W kuli zapom
niano całkiem o Skobli, zaś w trójsko 
ku ignoruje się rekordzistę świata 
Szczerbakowa. przyznając pierwsze 
miejsce Brazylijczykowi Da Sil vie, któ 
ry w bież, roku nie zbliżył się nawet 
do wyników radzieckiego trójskoczka

Piękny sukces
polskiego hokeja

Ostatni w Polsce mecz wielo
krotnego mistrza Szwecji Soe- 
dertalje SK rozegrany 22 bm. na 
Torwarze z mistrzem Polski 
CWKS po ciekawej i emocjonu 
jącej grze zakończył się zasłuż® 
nym zwycięstwem Polaków —» 
6:5 (2:1, 2:3, 2:1). Bramki dla 
CWKS zdobyli: Czech — 3, Ja
ni cz ko — 2 i Jeżak, a dla Szwa 
dów Carlsson i Blomaviilst po 2 
oraz Sundin.

Spotkanie' stało na wysokim 
poziomie technicznym. Obydwa 
zespoły pokazały hokej w bardzo 
dobrym wydaniu.

Pierwsza tercja upłynęła pod 
znakiem przewagi CWKS. W 
drugiej Szwedzi przeszli do ofen 
sywy, zdobywając trzy bramki. 
Ostatnia tercja to znowu okres 
pięknej 1 skutecznej gry Pola
ków, którzy walcząc ambitnie do 
końca, w ostatniej min. gry zdo 
byli zwycięski punkt.

Zwycięstwo 
ping-pongislów „Prasy“
W spotkaniu tenisa stołowego 

zespół „Prasy“ pokonał Polski® 
Europy, j Radio 18:9. U zwycięzców wyróż 

A naginanie sportu do brudnych'nić należy zdobywców najwięk- 
i poziomych celów Cordnera ijszej ilości punktów: Wyrzykow- 
spółki nie popłaca. Raczej wzbu- j skiego, Stankiewicza i Matuszkie 
dza uśmiech i politowanie. 1 wlezą. U pokonanych najlepiej

L. D. i wypadli Małolepszy i Gebert,

Przykładów takich jest wiele. Wszy
stkie są mniej lub bardziej bzdurne, 
mniej lub bardziej fantastyczne. My 
zainteresowani jesteśmy jeszcze w rzu 
cle oszczepem. Przecież Sidło... Otóż w 
tej konkurencji na pierwszym miejscu 
figuruje Miller (USA), na drugim 
Held (USA), a ną trzecim Sidło. Ame
rykański znawca widocznie zapomniał, 
te istnieją jeszcze tacy oszczepnicy, 
jak: Nikkinen, czy Kuźniecow. że zaw 
sze groźny może być Hytiannen czy 
Cybulenko, że wreszcie w Polsce rośnie 
wielki konkurent Sidły — Walczak, O 
tym zapomniano!

W ogóle całe prognostyki lekko 
atletyczne, zamieszczone w „Track 
and Field News", cechuje jedno, 
pominięcie rzeczy niewygodnych 
i przemilczanie wyników, mogą 
cych zachwiać rzekomą suprema
cją sportu USA. Na szczęście jed 
nak o wygranej lub porażce de
cydują rezultaty, osiągnięte na 
bieżni, skoczni, czy rzutni, a nie 
papierowo - fantastyczne obli
czenia wszelkich pseudo-speców. 
Potwierdziły to wyniki ostatniej 
XV Olimpiady, potwierdziły to 
berneńskie mistrzostwa

FACHOWCY POSZUKIWANI
Głównego księgowego wysokokwalifikowanego 
do zakładu w Toruniu zatrudni natychmiast 
CZP Aparatów Elektrycznych Warszawa. Za
pewnione mieszkanie i płaca w/g grupy IV K. 
Zgłoszenia osobiście lub pisemne Warszawa, Al.
Stalina 47 do głównego księgowego. 2231-K
10 wykwalifikowanych kuśnierzy i 19 szewców
przyjmie natychmiast do pracy *w zakładach w 
Elblągu Powiatowa Spółdzielnia Przemysłu Lu
dowego i Artystycznego „Plastyk” w Elblągu. 
Zarobki b. dobre. Zgłoszenia osobiste w refera
cie kadr „Plastyk”, Elbląg, ul. Słoneczna 20.

- 2227-K
Inżyniera chemika - towaroznawcę na pół etatu 
zaangażujemy od 1 grudnia 1954 r. Zgłoszenia 
Dział Kadr Zarządu Portu Gdynia, ul. Polska 
Nr 21, teł. 3273, 2274-K

^OBWIESZCZENIA

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Biuro Wojewódzkie w Gdańsku zawiadamia 
ivszystkich odbiorców, że w dniu 27, 29 i 30 li
stopada oraz 1 grudnia magazyny z obuwiem 
będą nieczynne z powodu inwentaryzacji rocz
nej. W związku z tym prosimy P. T. odbiorców 
o zrealizowanie należnych im przydziałów obu
wia do 27 listopada 1954 r. 2275-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOM z morga ziemi w 
Dzlerżążnie — sprzedam. — 
Paradowski Grabowo, pocz
ta Pączewo, powiat Staro
gard/ 13693-G

KUPNO

ZAKUPIMY głowice do sa
mochodu marki „Mercedes 
Benz“ 6 cyl. 2 głowicowego 
105 KM „Złom o wiec“ — 
Wrzeszcz, ul. Grunwadzka 
Nr 85 teł, 428-61. 13702-G

PRZĘDĄ?.

SYPIALNIE jasny dąb »prze 
dam. Wrzeszcz. Na Wzgórzu 
22 (boczna Rutkowskiego) 
Piechowski, 4379-P

SPRZEDAM maszynę gabi
netową „Singer" Gdynia, 
Mały Kack, Llpnowska 
18 — 1. 13673-G

KROWĘ (holenderkę) wyso 
kodeiną, młodą — sprze
dam Gdańsk - Brzeźno ul. 
Korzeniowskiego nr 14 m. 1 

13687-G

SPRZEDAM maszynę dam
ską do szycia. Gdynia, ul. 
Słupeąka 43 — 1. 4400-P

LOKALE

DWUPOKQJ OWE mieszka
nie samodzielne komforto
we przy śródmieściu Gdy
ni zamienię na większe po
dobne w Gdyni. Zwrócę 
koszta przeprowadzki lub 
remontu. Zgłoszenia listow
ne poste restante Gdynia 1 
Minlkowski. 13563-G

PIEC centralnego ogrzewa
nia — etażowy — sprzedam 
Tel 511-19. 13698-G

SPRZEDAM adapter czeski 1 
nowy patefon. Sopot, Stali
na 760 — 7 Od godz. 16.00.

13692-G

OKNO podwólne (140x,220) 
oraz radioodbiornik samo
chodowy sprzedam. Gdynia- 
Orlowo, Wielkopolska 26.

13696-G

SPRZEDAM radio 5-lampo- 
we „Philips“ — uniwersal
ne Gdynia, Targowa 22/24 
— 9 po godz. 14-ej. 4394-P

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa 
pokoje w Koronowie. Koś
ciuszki, 12 MHD — okolica 
Bydgoszczy na mieszkanie 
w Gdym 4370-P

POMOC domowa samodziel
na potrzebna od zaraz. So
pot, Abrahama 40. 13683-G

POTRZEBNA pomoc domo
wa zaraz. — Zgłoszenia — 
Gdańsk - Siedlce Wieniaw
skiego 14 m. 2 — godz 17.

13704-G

POTRZEBNA pomoc domo
wa. Warunki dobre. Wiado
mość: Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 94-96. 13682-G

■ WWŁME*

ZGUBY

RÓG Mieczysław. Wrzeszcz, 
Połanieckiego 4 zgubił prze 
Dustkę stała Stoczni Gdań
skiej'nr 05563. 13685-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Szczecinie na je
den pokój w Gdyni, Wia
domość: Sienkiewicza 4

4383-P

KUPIE flaszencug, towotni- 
cę nożną oraz lewar windę. 
Gdańsk — Wrzeszcz. Grun
waldzka 148 tel. 414-39.

13677-G

SPRZEDAM DKW Melster-
klasse samochód Osobowy 
na. chodzie, stan bardzo do
bry. Cena 22 tys. Oferty — 
Gdynia 1, poste-restante. 
Saudach, 4398-P

PRACUJĄCY student WSI 
poszukuje pokoju w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“ pod „13697“.

13397-G

POSZUKUJE pokoju puste
go lub przy rodzinie w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk nod 
„13699“, 13399-G

PRACA

NOWAK „Tomasz, Nowy 
Port, Wiślna 14 zgubił prze
pustkę stałą Nr 13553 Stocz
ni Gdańskiej. 13636-G

UCZEŃ kołodziejski z peł
nym utrzymaniem potrzeb
ny. Umerski — budowa wo
zów, Skarszewy. 4393-P

DNIA 21 bm. zgubiono na 
ul Grunwaldzkiej między 
godz. 11.00 — 13,00 płasz
czyk dziecinny z kołnie
rzem piżmowców oraz sza
lik, Znalazcę proszę O 
zwrot. Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 43 IV p; 13690-G

KOCHANOWSKI Alfons — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Konra
da Wallenroda 3-3 zgubił 
legitymację krwiodawczą nr 
4718. 13691-G

LEWANDOWSKI Jan — 
Gdańsk, Przetoczna 30c zgu 
bił legitymację Związku Za 
wodowego nr 55928. 13706-G

J.AŁOSZYŃSKA Adela — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Manife
stu Połanieckiego 16-8 zgu
biła przepustkę Stoczni 
Gdańskiej nr 4234. 13698-G

GÓRZYŃSKI Roman zam. 
Gdynia Leszczynki II Nr 20 
m. 1 zgubił bilet służbowy 
roczny WFKGG — Baza 2 

4395-P

ROŻNE

WSZYSTKIM, którzy brali 
udział w pogrzebią męża 
mego śp. Dr Zdzisława Stu- 
dzieniecklego w dniu 21. 
XI, składam serdeczne Bóg 
zapłać. Maria Studzleniecka.

4399-P
DR LIPINSkT Włodzimierz
specjalista chorób skórnych, 
wenęrycznych wznowił priy 
jęcia Sopot, Hanki Sawic
kiej 5 tel, 512-87. 4137-P

ZGINĄŁ pieg, seter irlandz
ki, rudy. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Gdynia — 
świętojańska 14 - 1, 4397-P

ZGINĄŁ pies młody, pekiń
czyk — jasno brązowy. Od
prowadzić za wynagrodzę 
nlem. Gdynia, Św. Piotra 
19 - 1. 4396-P

PRZYBŁĄKAŁA się Jałów
ka czarno - biała Po pięciu 
dniach przechodzi na włas
ność. Reichert Władysław, 
Gdańsk-Błonie, Połęże 18.

13634-G

Spółdzielnia Pracy „Rękodzielnicza“
zawiadamia, 

iż z dniem 18 listopada br.
ZOSTAŁ URUCHOMIONY

NOWY PUNKT USŁUGOWY
w Oliwie przy ul. Armii Polskiej Nr 16
(koło poczty) który wykonuje wszelkie prace 

wchodzące w zakres
kraiuiectiua męskiego i damskiego
(płaszcze, kostiumy). Punkt posiada bogaty 

asortyment materiałów.
2278-K

mecrmeumm

ZGINĄŁ piesek ratlerek brą 
zowy w szelkach czerwo
nych. Uczciwy znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem. 
Gdynia., świętojańska 54-7 
Tel. 18-05. 13679-G

ZAWIADOMIENIE
Centrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie w 

Gdańsku, ul. Łąkowa 39/44, tel. nr 322-30 podaje 
wszystkim instytucjom terenu woj. gdańskiego 
do wiadomości, że na podstawie zarządzenia 
P. K. P. G. Nr 221 z dnia 10. 8. 1953 r. (w spra
wie zaopatrzenia materiałowo - technicznego na 
rok 1955) zamieszczonego w Biuletynie P. K 
P. G. Nr 26 z dnia 28. 8. 1953 r. należy zamó
wienia na odzież ochronną i roboczą (specjalną) 
składać na I-szy kwartał 1955 r. do w/w Cen
trali w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
5. XII. 1954 r.

Zamówienia winny być sporządzone wg da
nych zawartych w §§ 17, 18 i 19 w/w zarządze
nia.

W zamówieniach winny być podane jedynie 
artykuły podane w załączniku nr 1 do zarządze
nia Przew. P. K. P. G. Nr 305 z dnia 26. 10. 
1953 r. 2257-K

Zamówienia t wpłaty aa prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" nrzylmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie S tX. „Dziennik. Bałtycki1' można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism
Druk, Gdańskie Zakłady GnUtęza» Gdańsk Zam, 3481 — W-5-1232«


